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Reform )i g o sp o d a rcze  ine Francji 
b ę d ą  u jp ro tn ad zo n e  dekretam i

PARYŻ (PAP). Ustawa o nadzwy­
czajnych pełnomocnictwach dla rządu 
została opublikowana w środę we 
francuskim dzienniku ustaw. Zgroma­
dzenie Narodowe uchwaliło ostatecz­
nie ustawę 335 głosami przeciwko 209. 
Artykuł 5 zostai uchwalony 353 głosa- 
®' przeciwko 208 w brzmieniu pier­
wotnym projektu rządowego przywró­
conym przez Radę Republiki.

W pierwszym głosowaniu, Zgroma­
dzenie" Narodowe 325 glosami prze­
ciwko 215 przyjęło tekst tego arty- 
k«*łu zmodyfikowany w myśl propo­
zycji deputowanego komunistycznego 
Mounier. W tej formie artykuł ten zo­
bowiązywał rząd do przedłożenia 
Parlamentowi projektu zapowiedzianej 
reformy podatkowej. Tekst ostatecznie 
uchwąlony, pozwala rządowi na wpro­
wadzenie reformy drogą dekretu przed 
' stycznia 1949 r. Uchwałę tę umo­

żliwiła zmiana stanowiska socjalistów, 
którzy pierwotnie głosowali za propo­
zycją komunistyczną.

PARYŻ (PAP). Masy pracujące 
protestują w dalszym ciągu przeciw­
ko projektowi pełnomocnictw dla 
Reynaud.

PARYŻ. (PAP). 5 radnych m ę ­
skich w St. Kean — Bonnefende (De­
partament Loary), należących do SFIO 
oświadczyło, że występuje z tej parti; 
i przyłącza się do grupy Bataille So 
cialiste na znak protestu przeciwka 
stanowisku przywódców SFIO wobei 
projektu pełnomocnictw dla Reynaud 
Sekretarz lokalny sekcji SFIO oświad­
czył , .Głosując za nadzwyczajnym 
pełnomocnictwami, francuska partia 
socjalistyczna stała się wspólniczką 
Reynaud. Łączymy się z Bataille So- 
cialiste w imię tradycji Jauressa; wal­
ki o jedność klasy pracującej"

Polska domaga się remizji polityki 
Banku M iędzynarodowego

Nowa siedziba KCZZ

K andydaci na prezydenta USA 
rozpoczynają  kam panię w yborczą

NÓWY JORK (PAP). Z oświad- 
przedstawicieli głównych par- 

^  Politycznych USA wynika, że za- 
kam pania w związku z 

'^Yborami prezydenta Stanów Zjed­
noczonych rozpocznie się w pierw ­
szych dniach września.
. ®iały Dom oznajmił we wtorek, 

Prezydent Trum an rozpocznie 
kam panię wyborczą 16 września, 

przemówienia z okaz j 1 

pracy" w  6  miastach stanu 
1Vt*higa«.

kam panii wyborczej partii 
^Publikańskiej zakomunikował, że 

i kandydat na wiceprezyden- 
a USA z ram ienia partii republi- 

^anskiej W arren — w najbliższym 
udadzą się w podróż przed- 

po kraju.

Partia  postępowa podała do wia­
domości, że Wallace rozpocznie w 
dniu 29 bm. tygodniowe tournee 
przedwyborcze, w czasie którego wy 
głosi przemówienia w 2 0  miastach 
7 stanów południowych. Przedsta­
wiciel partii postępowej Baldwin o- 
świadczył, że Wallace przemawiać 
będzie jedynie na zebraniach, na 
które dopuszczeni zostaną zarówno 
biali jak i Murzyni, gdyż nie uzna­
je on dyskryminacji rasowej.

NOWY JORK (PAP). Kandydat 
na prezydenta USA z ram ienia par­
tii republikańskiej Thomas Dewey 
przyjął delegację Amerykanów po­
chodzenia włoskiego, k tórej oświaa- 
czył. że popiera projekt oddania 
Włochom ich b kolonii afrykań­
skich pod nadzorem ONZ

O b łęd n e  m etody tualki 
z  Postępem  u j  Stanach Z jednoczonych

■LONDYN (PAP). Nowojorski ko- | nauki
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Państwa zachodnie prowadzą nadal 
politykę rozbijania Niemiec

^ b o n d e n t  „News Chronicie" tw ier- 
26 na okres zimowy po wybo­

ry -  Przewidziane jest spotęgowanie 
noc-? ' na obywa teU Stanów Zjed­
l i  oskarżonych o komunizm
tya-JV °góle o t.zw. działalność an-

■tf ry kańską.
lzby Reprezentantów 

ń 0 ś°rZ°ny bo zwalczania „działal- 
Cł antyam erykańskiej" ma rozpo- 

g~?c dochodzenia na terenie uniw er- 
j ^ J ó w  i mnych uczelni oraz na te- 
fta/u  br asy am erykańskiej. Czołowi 
iak y z takich uniwersytetów
j, Urincetown. Columbia, Yale, 
^Ąrvard, Nowy Jork  i Pensylwania, 
p d ą  zmuszeni do staw ania przed 

omitetem i udzielania odpowiedzi 
a_)VSzystkie jego pytania.

W c ią g u  minionego roku, przed- 
Ą®Wiciełe kom itetu zwiedzili już 

Sz3’stkie am erykańskie instytucje 
s, ycbowawcze, skupując książki i 
'g. U’Pty profesorów, którzy będą mu- 
leli tłumaczyć się ze swego postę­

powania i ze swej ideologii 
lo t

krą

„Noiuoje W remia" om aw ia  ce le  
czczych  deklaracji anglosaskich

MOSKWA. Tygodnik radziecki „Nowoje Wremia" stwierdza w 
ostatnim numerze, że liczne zapewnienia prasy anglosaskiej o szcze­
rym dążeniu państw zachodnich do rozwiązania problemu niemie­
ckiego mają na celu zdezorientowanie opinii publicznej i zamasko­
wanie prowadzonej w dalszym ciągu przez Anglosasów akcji rozbija­
nia Niemiec.
MOSKWA. (PAP). Wskazując, że w »   :---------------

ostatnich dniach prasa anglo - am e- sierpnia rozpoczęły się narady nad 
rykańjikfł-wiele pisze /o konieczności; ,.konstytucją Niemiec zachodnich.

D eklaracja Iow. a m b a sa d o ra  L an g e  
w  Radzie Gosp.-SpoL cznej ONZ

GENEWA. W Komitecie Ekonomicznym Rady Gospo­
darczo - Społecznej ONZ przedstawiciel Polski tow. amba­
sador Lange złożył obszerną deklaracje w sprawie działal­
ności Międzynarodowego Banku odbudowy i rozwoju go­
spodarczego.

Tow. Lange stwierdził, że przv rozdziale kredytów 
Bank ten kierował się przesłankami politycznymi, nie zaś 
gospodarczymi, po czym przedłożył w imieniu delegacji pol­
skiej projekt rezolucji, zmierzającej 'do zmiany istniejącej 
sytuacji.
GENEWA (PAP). Międzynarodo-( --------------- ----------

wy Bank odbudowy i rozwoju gospo- niężne dla zwiększenia swojej prc- 
darczego — powiedział ambdsador dukcji a co za tym idzie dla podnie- 
Lange — został założony w celu ułat- sienią stopy’ życiowej. Ambasador 

! wienia krajom zniszczonym przez Woj- j Lange przypomniał że zasadę tę po- 
; nę oraz krajom słabiej rozwiniętym stawi! na konferencji w B etton Woods 

gospodarczo, odbudowy ich życia go- j w r. 1944 m nister skarbu Stanów 
spodarczego i przyspieszenia rózwo- Zjednoczonych 
jti i rozbudowy produkcji dla zaspo­
kojenia ich potrzeb w czasie pokojuJ  Badanie poi.tyk, kredytowej Banku 
.„ , , . i — stw.erdzii przedstawiciel Polski —
Państwa zniszczone  ̂ | dowodzi, że kraje, które były najwię-
me otrzymały kredytów J cej zniszczone na skutek wojny i oku-

Państwa słabsze ekonomicznie: pacji, nie figurują w ogóle na liście
miały otrzymywać większe kredyty pie państw, którym udzielono kredytów 
—     | pieniężnych.

i W zględy polityczne 
[ dęcydują

Polityka f edytowa Banku opierała 
się bowiem nie na kryteriach uwzględ 
niających stopień znszczema, czy tez 
możliwości rozwojowych poszczegól­
nych państw, lecz kierow'ala się -prze­
słankami po! tycznymi. Przegląd świa 
towej sytuacji ekonomicznej -  mówił 
dalej delegat Polski — wskazuje do­
bitnie, iż kraje, które nie otrzymały 
pomocy kredytowej w znacznie szyb­
szym tempie odbudowują swoją go­
spodarkę, niż państwa które są fawo­
ryzowane przez Bank Międzynarodo-'

uregulowania rozbieżności w sprawie j j września ma nastąpić otwarcie . . .  .
niemieckiej i o szczerych wysiłkach marionetkowego Zgromadzenia Na- 1 mieckleł nie na Podstawie słów lecz 

zmierzających jio j rodowego Niemiec zachodnich 
„osłabienia napięcia" — czasopismo gjelski gubernator Robertson ze swej
państw' zachodnich zmierzających do J rodowego Niemiec "zachodnich A n - I ^ edJ?,g czynoY' Czyny w skazują,! 
„osłabienia napięcia" — czasopismo | sielski gubernator Robertson z* *w ei! ze ®fanv Z.-*.Moczone i Anglia n :
„Nowoje W remia" stwierdza, że ten strony czyni wszystko, by przyśpie-

i wolnych zawodów, ściśle 
współpracująca z partią postępową, 
zamieściła w prasie deklarację, żą­
dającą natychmiastowego przerw a­
nia procesu „o szpiegostwo" zaini­
cjowanego przez kom itet Izby Re­
prezentantów do badania t.zw. dzia­
łalności antyam erykańskiej.

Autorzy deklaracji stw ierdzają, że
za pomocą tego procesu. komitet dezorientow ania opinii publicz-
szerzy nieuzasadnione obawy i po- j '-tlu  
dejrzenia, szkodzi1 demokracji oraz j nej-,o;r,,cs »ch«d»i». ,**«*>.
ganizowała w San Francisco sp e c ja ł-j jest nadal m o n to w a n e  .

”  ..Nowoje Wremia" podkreśla. w ] obradować w W S i S T Ł S Ł S

Ł ° . r w  i.: s  i ■ « - —
członków Kongresu Thomasa i Ban ,:— .. rp . to

obecnie wrzawę na tem at konieczno­
ści „uregulowania spraw y niemiec­
kiej" właśnie po to, by zamaskować 
tę rozbijacką robotę. K am pania ta 
ma na celu nie tylko uspokojenie 
Niemców, lecz również zdezoriento­
wanie dem okratycznej opinu publi­
cznej.

W ątpliwe jest jednak — konklu- wy. Ambasador Lange podkreślił po- 
duje „Nowoje- W remia" by te  m a - 1  nadto, że inwestycje dokonane wias- 
newry propagandowe odniosły jakiś J nym wysiłkiem w krajach niepop era- 
skutęk. Społeczeństwo ocenia polity- nych przez Bank, przyczyniaj., się 
kę państw  zachodnich w sprawie nie

bacząc na ostrzeżenie warszawskiej
narady 8  ministrów spraw  zagranicz­
nych, w dalszym ciągu naruszają pa

wybuch pokojowości należałoby po- szyć rozbicie Niemiec.
witać z zadowoleniem gdyby w is to -; . . . .  — . .
cie rzeczy tego rodzaju oświadczenia' podkreśla pismo radzieckie,; rozumienie poczdamskie i forsują roz

kom’tet nie były świadomie fabrykowane w Prasa angl°  ‘ am erykańska wszczęła j bicie Niemiec.

Rozuió gospodarki i kultury uisi 
tem atem  obrad Tv.K.W. S.L.

członków Kongresu 
kina należy istotnie oskarżyć o dzia­
łalność antyam erykańską — za zni­
szczenie tradycyjnych praw demo­
kratycznych Ameryki. Następnie 
przemawiał sekretarz partii postę­
powej Baldwin, charakteryzując jak- 
najdodatniej tych działaczy postępo­
wych, których prześladuje 1 :‘"łkomitet

N o w y  JORK (PAP). -  Ogólno- do badania „działalności antyam ery- 
“ .łowa rada p ra c o w n ik ó w  sz tu k i, k a ń sk ie j  ■ ______________ __

liony egzemplarzy dzienników, re ­
klamujących dobre zamiary państw  j w  obradach Komitetu, którym  
zachodnich gubernatorzy Bizorui przewodniCzył Prezes Stronnictw a

I Wincenty Baranowski, brali udział— 
Marszałek Sejmu W ładysław Kowal­
ski, Wiceprezesi — Bolesław Po- 
dedworny i P iotr Szymanek, Sekre-

ostatecznie rozbijają Niemcy, two­
rząc bezprawnie państwo zachodnio- 
niemieckie.

Generał Clay — pisze „Nowoje 
W remia" — prowadzi nadal spokoj­
nie rozmowy o połączeniu francuskiej 
strefy okupacyjnej z Bizonią. 10

Konuuencja dunajska uciuualona  
Uj brzm ien iu  projektu rad zieck iego

K o n fe r e n c ja  u j  B elg ra d z ie  
z a k o ń c z a ła  u j  ś r o d ę  o b ra d y

B E L G R A D . K onferencja  dunajska zakończyła  w e środę obradj. 
N a ostatn im  p lenarnym  posiedzeniu  p rz y ję ty  zo sta ł radzmek,

b ro je k t  k o n w e n c ji w  sp ra w ie  żeg lug i n a  u n a ju . . n a s ta o ił
W ieczo rem  w  sa li u n iw e rsy te tu  K o la ree a  w B e lg rad z ie  n a s tą p ił

podpisania

k s ł t ™  , a „ „ r t , d , a .  -  w . „
udziału w  akcie podpisania k o n w en c ji.

BELGRAD. (PAP) Na o s ta tn im  po- 
Sied ze n :u  k o n fe re n c ji  p ro je k t  ra d z ie -  
ck i p o d d a n y  zo sta ł n a jp ie rw  pod gło 
s° w a n ie  a r ty k u ł  po  a r ty k u le  i p rz y ­
ję ty  7  g ło sam i, p rz y  czym Stany 
Z jed n o czo n e  k a żd o ra zo w o  p o w s trz y - 
byw ały  się od głosowania.

N a stę p n ie  uchwalono, również 7^ 
Slosapni. całość projektu konwencji. 
S ta n y  Zjednoczone g lo sow ały  p rz e ­
ciwko projektowi. Francja i Wielka 
B ry ta n ia  n ie  b ra ły  w ogóle u d z ia łu  
w głosowaniu. Po u c h w a le n iu  p ro -  
iek1 u k o n w e n c ji  w  sp ra w ie  żeg lug i 
h a  D u n a ju , k o n fe re n c ja  b e lg ra d z k a  
ro s ia ła  zam k n ię ta .

Plenarne obrady poprzedziło po­
siedzenie Komitetu Generalnego kon
ferencji, które odbyło się w - wtorek. . . .  wyłącznie eheeia anu
Na posiedzeniu tym zatwierdzono 
głosami przedstawicieli wszystkich

aby do konwencji mogło zgłosić akces 
każde państwo, . będące' członkiem 
ONZ, które w yrazi tego rodzaju ży­
czenie.

Poprawki am erykańsko - francu­
skie spotkały się ze sprzeciwem 
przedstawicieli państw  naddunaj- 
skich — delegata Jugosławii Be- 
blera i przedstawiciela Bułgarii Ka- 
menowa.

Szef delegacji radzieckiej Wyszyń­
ski stwierdził, że propozycje francu­
sko - am erykańskie nie opierają się 
na żadnych precedensach historycz­
nych. prawnych i logicznych i że po­

lowania wyników obecnej konferen­
cji.

Komitet Generalny głosami wszy­
stkich państw  naddunajskich odrzu­
cił poprawki am erykańskie i fran-

państw  naddunajskich ostatnich 5 
artykułów radzieckiego projektu 
konwencji o żegludze na Dunaju oraz 
zgłoszony przez delegacje ZSRR do­
datkowy protokół do konwencji.

Delegaci USA i Francji zgłosili po­
prawkę, uzależniającą wejście w ży­
cie konwencji od ratyfikacji jej 
przez wszystkich uczestników konfe­
rencji oraz od przystąpienia do niej I przepisy, regulujące żeglugę na Du- 
Austrii. Domagali się oni również, ! nąju, straciły swą moc prawną.

tarz Generalny Antoni Korzycki, 
Z-cy Sekretarza Generalnego — Ale­
ksander Juszk:ewicz i  Tadeusz Rek, 
członkowie N.K.W. — Stefan Dy­
bowski, Jan  Dąb-Kocioł, Wacław

Porządek dzienny obejmował za) 
gadnienia k ierunku rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego wsi.

Poszczególne części porządku dzień 
nego referow ali — prezes Stronnic­
tw a — Wincenty Baranowski, M ar­
szałek Sejm u — Władysław Kowal­
ski i  Sekretarz Generalny — Antoni 
Korzycki.

Wyłoniona Komisja Redakcyjna 
przedłożyła w  drugim  dniu obrad 
projekt rezolucji, w której sprecy­
zowane zostało stanowisko Stron­
nictwa Ludowego w  sprawie kie-

Tow. Oskar Lange w czasie posie­
dzen ia  O N Z  w G enew ie

wybitnie do przyspieszenia odbudowySzymanowski, A leksander Kaczocha, runku dalszego postępu i rozwoju , •. . -
Stanisław Janusz, Józef Maślanka, i gospodarczego i kulturalnego wsi • I 1 gospodarki europejsk ej. Jako 
Michał - . . . . . . .  1 . 6  s  ^  o„,.i... •- -»—i
styn,

rai Gwiazdowicz, Józef Augu- Obrady zamknięto przyjęciem r e - 1 Przyk,ad moze sluzyc Polska, kiorej 
, Józef Ozga-Michalski I zolucji. ' produkcja węgla ma olbrzym e zna­

czenie dła odbudowy produkcji prze­
mysłowej całej Europy. Ambasador 
Lange zaznaczył przy tym, że dalsze 
inwestycje w polskim przemyśle wę­
glowym mogłyby łatwo podwyższyć 
produkcję węgla potrzebnego innym 
krajom Europy.

Polska — oświadczył ambasador

Poprawa sytuacji żyw n ośc iow ej  
dzięki w y s iłk o w i państw a i rolnika
Tegoroczny przyrost zbóż — jak 

Stwierdził w ostatniej pogadance ra­
diowej Minister Aprowizacji Lecbo-

tys. ton zbóż będzie można przezna­
czyć na inne cele.

W niedalekiej perspektywie możli-l Lange — przystąpiła do Międzynaro 
wicz — w pełni pokryje nasze potrze-' we będzie zniesienie kartki chlebowej, i dowego Banku w nadz ei, że instytu-

możliwa będzie rewizja obowiązują- j cja ta rzeczywiście odegra rolę na- 
cych dotąd norm przemiałowych i r e - ! rzędzia w odbudowie i rozbudow e go- 
wizja ceny chleba w przystosowaniu j spodarczej całego świata. Kraj nasz z 
do nowych cen zbóż. j uwagą śledził dz ałąlność Banku Mię-

Dostatek zbożą będzie miał poważ- dżynarodowego i obecn e z przykroś-

by konsumcyjne i hodowlane, a ponad' 
to da nam pewne nadwyżki ekspor­
towe. Ani.wiosenne susze, ani letnie 
deszcze nie zdołały zniweczyć owoców 
tego wspaniałego wysiłku, na który
złożyły się: trud rolnika, rozbudowa j ny wpływ na dalszy rozwój gospodąr-
przemysłu nawozowego i maszyn roi- j ki hodowlanej, wzrost produkcji mię-
mczych oraz sumy wydatkowane przez | 'sa i słoniny oraz stabilizację cen tych
Rząd na import bydła i siły pociągo-; artykułów. Jeżeli ostatnio pojawiły się n  _  i:,  i • d  ,
wej. w niektórych masłach nrzeiściowe 0  reW ,Z^  P ° h t >'kl  B a n k u

cią musi stwierdzić, że nasze nadzieje 
ńe zostały spełnione.

P o w ie r z c h n ia zasiewów

niektórych masłach przejściowe 
I trudności w zaopatrzeniu ludności w I W dalszym c:ągu swego przemó- 

została j mięso i tłuszcz, to były one objawem j wienia delegat Polski wezwał do
zwiększona o 0k 800 tys. ha a więc i sezonowym i wynikającym raczej z e , przeprowadzenia rewizji polityk Ban-

. . .  t , , °  Przeszło ..U  obszaru z roku p o -, wzrostu konsumeji, niżli ze sp a d k u k u , tak, aby w przyszłości mógł wv-
cuskie do art. 42 projektu konwen- przedniego Wydajność z hektara wzro produkcji. Od stycznia do maja ,1948 pełniać swe zadania zgodne z statu- 

n’ I I  s,a dla czterech podstawowych zbóż ’ produkcja mięsa w Polsce przewyż-! tern, a następnie w imieńu delegacji
Na posiedzeniu wieczornym przy- -  żyta. pszenicy, jęczmienia i owsa j  szyła odpowiedni okres roku ubiegłe- 1 polskiej złożył wniosek o uchwalenie 

jęto protokół do konwencji, s tw ie r-) -  przeciętnie z 9 kwmtaL w roku go o 59*/.. Wobec braku dostatecz- przez Radę Gospodarczo-Społeczna
,°T_ląZU?ącf  dotychczas 1 9 4 7  do 12 obecn e, czyli o jedną trze- nej ilości chłodni, nie można było , ONZ specjalnej rezolucji, dotyczącej

cią. Sumy wydatkowane w ubiegłym  ̂ zamagazynować dostatecznej ilości dalszej działalności Międzynarodowe-
roku na import z zagranicy około 740: mięsa na okres żniw. go Banku Odbudowy.

Witamy uczestnikom Igrzysk sportoiujjcli Ziuiązkóuj Zaiuodoujych

\
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S p ^ o i f / c y  f l o f e r e i  t w o i  i

- |>  OZMOWY przedstawicieli mocarstw zathodnfch z m inistrem  Molo- 
^  towcm, toczą się w największej dyskrecji. Żadne oficjalne kom uni­
katy, ani oświadczenia nie ukazały się dotyeheaas, * te te i bmtk jak ich ­
kolwiek m ateriałów, p o z w a la n y c h  na oświetlanie, czy komentowanie 
pcszcaególnych etapów rokowań. Przedstawiciele czterech mocarstw do­
szli widocznie do wniosku, ie  przynajm niej w  okresie wstępnym ta dy ­
skrecja stw arza najlepsze w arunki prowadzenia rozmów.

Zgadzam^- się chętnie z tym stanem  rzeeęy i jeszcze na czas jakiś 
umaimy trzym ać na wodzy ciekawość własną i czytelników, inaczej pr»- 
* państw  kapitalistycznych.

1 «  RASA Balistw zaclrodnich ezynj s  rozmów sensncję dziennikarską, 
■* przynosząc domysły i rzekome inform acje za „pewne“ wiadomości
0 .rzebiegu rozmów. Było ich, |* k  wiadome, kilka 1 niemal po kaidej 
p SB , kapitalistyczna usiłowała dowieść, *e właśnie tą  jest decydująca. 
T  iem przychodziły dalsz* rewaewy. Wiemy, ie  daiś lub ju tro  m ów  n»- 
*: »i spotkanie m inistra M cłotewa s am basadorami trzech mocarstw sa- 
c dnich i nie wiemy, czy to spotkanie będzie właśnie ostatnie 1 dacy- 
ficją eei

Pogłoski, domysły 1 rzekome informacje, podawane przez prasą ka- 
pit - listyczną ednoszą się zarówno do kwestii porządku obrad, jak  1 Uud- 

ci, napotykanych przy poszczególnych zagadnieniach. Uołjwaly lon- 
iSkie, Berlin, kontrola Zagłębia. Ruhry, spraw a okupacji, m arka ok?'- 
yjna, kolejno p rzeb ija ją  się prze* szpalty dzienników, wyskafcująo 
azotowych depeszach lub kem entam seh prasowych.

Oczywiście z tym  samym powodzeniem moglibyśmy również w Boi, 
»t :  fabrykować sensacyjne wtadameśej „* m iarodajnsgo źródła'1. Zna­
my przecież dobrze stanowisko Związku Radzieckiego, którego poszano- 
w ale umów międzynarodowych niejednokrotnie byle manifestowane. 
O statnie chociażby na Konferencji Warszawskiej ośmiu ministrów spnąw 
zr granicznych w sposób najhardziej jasny ( wyraźny stanowisko to 
było sformułowane. Znamy równieś — niestety s faktów  — politykę mo- 
oa.stw  zachodnich... O domysły więo nietrudno.

Szanujemy jednak dyskrecję, ustaloną w Mcskwie, chcć pokusa pu ­
blicystyczna jest niemała. Ograniczamy się do spokojnego m form owwua 
opinii publicznej, nie dając się ponieść falom optymizmu czy pesymi­
zmu, Zzonu tniemy 1 skomentujemy taki lub inny wynik rozmów po opu­
blikowaniu oficjalnych komunikatów.

S Ą Jednak rzeczy, które muszą każdego zastanowić Jyj tera*. Wydaja 
się bowiem, ie  gdy chee się SBosaswe osiągnąć porozumienie, to 

tw eha przynajm niej okaaać dobrą wolę. W tym konkretnym  przypadku 
dowodem dobrej woli byłoby wąlr#ymanie wykonani* tych postanowień, 
które łamały zaw arte umowy, które stanowią p o g w a łcen ie  układu pocz­

damskiego. Mowa tu oczywiście e decyzjach londyńskich.

Tej dobrej woli, niestety, nie można zaobserwować. Równolegle do 
rozmów moskiewskich odbywają się narady gubernatorów  zachodnich 
atref okupacyjnych Niemiec w sprawie fuzji zarządów wojskowych
1 konferencja jedenastu premierów krajów  zachodnie - niemieckich na 
tem at projektu konstytucji handlowego państw a zachodnie -niemieckiego.

Na fakt ten, bardzo dziwny, mówiąc delikatnie, zwraca naw et uw a­
gę część prasy anglosaskiej, jak  chociażby „W ashington Post*', która do­
maga się „zawieszenia realizacji uchwal londyńskich na okre. rozmów 
moskiewskich". F ak t ten je s^  znacznie wymowniejszy od w szystkich  do­

mysłów, komentarzy, „peaymlzmów i optymizmów", którę zapełniają 
szpalty prasy kapitalistycznej.

J J  ĄDŻMY jednak de keńaa lojalni wobee ustalonej dyskrecji i w da l­
szym ciągu powstrzymajmy się od komentar*y, ograniczając się de 

notowania faktów. M am y dość silne nerwy, aby nie dać się wciągnąć 
w grę.

Głosy francuskich intelektualistów 
o wrocławskim Kongresie Pokoju

Zaintęrąsowaitie W rocławskim Kon- tjdh  W szufladach
gresem Intelektualistów w srastą  stale, biprek.
przybierając na sile w miar? zbliżania 
się terminu jego rozpoczęcia. Odnosi PfśSWwuaiczący Q N Z stwierdził, że 
się ta azctególnię — jeśli idzie o U  'większa część świhta nie jest zdolna

do prasy francuskiej,* która do przyjęcia jednolitego ustroju go­
spodarczego. ZSRR kilkakrotnie 
stwierdzi! możliwość współistnienia 
różnych systemów gospodarczych ,  i 
pql'tycznyeh- W aszyngton natomiaąt 
nie zdaje się okazywać podobnej to ­
lerancji".

miniśtefialnyęh | narody rozważyły i wpłynęły na decy-, walce politycznej. Przykłady to: Zo- 
I żję SW ich rządów  będących w sta- la, Romain Rolland, Ba rbusse czy 

nie zachwiać gmach pokoju. Langevin.

chód
zamieściła szereg poważnych artyku­
łów o  wielkim znaczeniu Kongresu w 
walce o pokój.

Ciekawe są wypowiedzj pism tąk eh, 
jak katolicki „FOrdre", który stw ier­
dza, że K ongres zdoial już osiągnąć 
.wielki rozgłos w opinii intelektgali- 
stów św ia ta , c zeg o  dowodem s ą  licz­
ne, niejednokrotnie przekraczające 
liczbę zaproszeń, zgłoszenia. Również 
peioficjalny „le Monde" pozytywnie

A uje co plaże o K ongresie Laurent 
Ca sanow»:

/
„Inicjatywę tego Kongresu dali pa­

rę mies:ęcy temu intelektualiści pol-
ocenia rolę Konferencji W rocławskiej j francąeęy. Apel ich zestal wy- 
dla sprawy pokoju. słuchany przez cały świat tym bar-

To n;e są propozycje akadem ickie.' 
Francuzi ze sw ojej stropy tyiedgą' 

jak dalece groźba wojny ciąży na ży­
ciu publicznym Francji. Szantaż w o­
jenny stął się procederem, stosow a­
nym często w manewrach polityki 
wewnętrznej i często manierą to w a­
rzyszącą zapewnieniom dotyczącym 
miary piezależnośei narodowej.

Francuzi ze swojej shony  stwier­
dzają, że groźba wojny ma doraźny j 
elejct, negację najprostszych praw, któ- j 
r? zostały przyznane icn krajowi, czy :
jeśli chodzi o reparacje, czy u za b e z - ' 
pięczenię Francji ze strony Niemiec, 
którym przyznano t to na zasadzie

„W obecnej atm osferze politycznej dziei’ że sktad Komitetu Orgam zacyj-! p.erwszenstwa korzyści protekcyjne- 
zwoląnje w Polsce we W rocławiu Sw®fkntował swobodną wymianę traktowania- 
M iędzynarodowego Kongresu Intele- wokół poważnych prohlemów, (0 ta k oczyw.Ste, ie  z o
ktualistów w obronie pokoju jest w aż- re s aWi0 aktywna obrona pokoju. przyjęte we Francji tak przez
nym momentem w powojennej roz- . j komunistów jak i przez innych, Ko-
grywce — pisze Dominique D eian łi.' D eIeSucl« trancuska będzie bardzo niUti^ cl cjw# m talone etanowi- 
-  Katolicy -  reform.ści, marks śct, reprezentatywną. W s k ła d ja j  w ejd ą , sk#> 2
czy po prostg lguzie dobrej woli, dfcj i» te'*ktualisct rożnych dziedzin i roz- ■ w m8j u W©4ć realnego dzialama, któ-
legaci postępowi całego świata, $zw#-i ^  ■ '  P°gUuow poi tyęznych, a w ięc ! r,  pozostaje narodqm, aby przeciw-
dzi, Anglicy, Rosjanie, A m ery k an k i fń*®1** 1 JoUot-Cune i 1 uasso  znajdu -1 s j8Wjg s jg siłom wojny. Z drugi aj

3 a Du- strony zdają sobie sprawę, że źródło 
prezesa < niebezpieczeństwa wojennego tkwi w

We W rocławiu intelektualiści fran­
cuscy spełnią swoje zadanie. Pomogą
oni narodom wyrwać psychozę wojny 
i dadzą bejow nkom  pokoju nowe a r­
gumenty w ich słusznej wąlee, Niech 
przyświeca im aktywna sympatia ca­
łego świata pracy.

Dni bezalkoholowe

Azjaci czy Europejczycy — będą pw - 
,owali odkryć zasadnicze możliwośei hamela, rektora S arailk

utrzymania i utrwalenia pokoju iw a -  ^w ązk u  Pisarzy Bcdela.
towego.

Nie dlatego, żeby opmia intelektu­
alistów ceszyła się specjalnymi przy­
wilejami; ale znaczenie intelektuali­
stów mierzy s j  zasięg em ich p rm i 
znaczeniom badań —, dla uświadomie­
nia części społeczeństwa. Jeżeli lucjz'e 
wybitni w jakiejś specjalności czy ide- 
olqgii zdecydują się, w zaaięgu swego 
wpływu, rozpowszechnić i zasugero­
wać uchwały Kongresu — mpgą wy­
wołać takie poruszenie opinii, które

Podobno m ają  być zniesione dni
bezmięsne. N a leży  to powitać jako  
pom yślny ja k t, stw ierdza jący w zrost 
naszego pogłowia zw ierzęcego, « 
więc naszego narodowego bogactwa, 

S lfP |  C zyby nie należało natom iast vjprcn
jednej strony pos adają w arę i wadzić dni bezolkoholayzychf Moża

byłby to dowód, że idzie nam  o bo­
gactwo które tw orzy zdrow y  i  rozu­
m n y  człowiek. Z ięolęnnwy kieliszka  
dowodzą obłudnie, że spożycie a lko­
holu podnosi budżet państw a, w  k tó  
reno rękach je s t m onopol sp iry tu ­
sowy. W ynikałoby stąd, że pijący  
są w ielk im i patriotam i.

Ale oto dow iadujem y Hę z arty-

i eksjDansjj imperialistów amerykam-k'ch 
l dla zdobycia rynków zbytu i bąz stra­

tegicznych. WyjJada jeszcze zaznaczyć, 
że j>odobny sąd w yraża w Ameryce

Bez wątpienia poglądy na wysunię­
te zagadnienia będą się różniły, trze-

wJSfwLTŁ ZSTSK r”6* 1 * ** F'»"ci' ies' (-stjmSS? .
na pewno wszystkich szczerych bo- Oby intelektualiści uczynili wysiłek się do pracy w  poniedziałek po I f  
jowmków pokoju, to zaprzeczeń e idei | aby znaleźć wspólny sposób spośród bacjaoh sobotnich i niedzielnych^ a
fatalizmu wojny. D rugą wspólną oce­
ną to chęć widzenia współjz.-acy mię­
dzynarodowej oparte] na poszanowa­
niu danego słowa i innych zasadach,

będzie stanow'lo dostateczną przac w- j które obeerne n e są przestrzegane i 
wagę dla prywatnych ntareaaw. ugry-1 wreszeie wspólne jeąt pragnienie, aby

Uczestnicy Kongresu Młodzieży 
mówią o Wystamie Ziem Odzyskanych

1 Kierownik w ycieczki z ram ienia 
Komitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
Iw an Bastew powiedział; „W łaściw a
treścią Wystawy jest przedstawienie 

! wysiłków nai odu polskiego, k tóry  
j odbudowuje iw ą Ojegy«te, tw w aąc 
l wspaniałą przyisłośó. Jesteśmy 
wdzięczni organizatorom K onferen­
cji, że mogliśmy obejrzeć Wystawę, 
którąr dala nam  obraz roli młodzieży 
w odbudowie nowej Polski. Delega­
cja młodzieży rozpowszechni w ca­
łym świecie wiadomości q pracy Po- 

j laków nad odbudową kraju , Europy 
i utrw aleniem  pokoju światowego, 
czego wymownym obrazem jest Wy­
stawa".

Georg Schwarz, przedstawiciel po­
stępowej młodzieży austriackiej in ­
teresował lie  szczególnie statystyka­
mi w  pawilonie Czterech Kopuł, W 
wypowiedzi swej stwierdził, że ros­
nąca siła gospodarcza Polski ma ol-

N ajbardziej ob iektyw ny sąd  p
naszych  osiągnięciach zobrazo­
w anych na W ysław ić Ziem  Od­
zyskanych  usłyszeć  m ożna  od 
cudzoziem ców , m ających m o ż­
ność dokonyw ania  porów nań  
Z ty m . co w idzieli w ich w łas­
nych krajach. C iekaw e są po ­
glądy na ten tem at, jakie w y­
głosili delegaci m ło d zieży  pra­
cującej całego św iata, k tó rzy  

oglądali osta tn io  W ZO ,

tych, którymi rozporządzają dla obro- i wydajność pracy pozostałych wyno- 
n> pokoju. W istocie we wszysikieh n  zaledwie 30 procent w ydajnoio i 
ciężkich momentach naszego życia w innych dniach tygodnia. Ż y je m y  
narodowego, najbardziej wybitni z na- pod znakiem  współauwodnictwa pra­
n ych  intelektualistów uważali za swój 'ey, sta ram y  się  o ja k  nejunększą  
obowiązek wziąć aktywny udział w wydajność, a podwalam y sobie net

\ „smutne poniedziałki". Braki, w yni- 
■ kające  * czasow ej 1 sta łej niemieł- 
[ności do pracy i do norm alnego w y­
siłku, a więc w ynika jące » naduży­
w ania  alkoholu, ko szty  leczenia na- 
logowców, pomoc dla rodzin tracą­
cych żywicieli, słabość i  niedoroz­
wój dzieci rodzonych  fc wychow yw a- 

j nych w  oparach alkoholow ych  —
) to  w szystko  są pozycje, które naie- 

„Widziałem wiele wystaw w Euro- i ży zapisać po drugiej stronie księgi 
pie — mówił przedstawiciel młodzie \ buchatesryjnej. 
ży z M aroka i 'A lgeru, K raba Ha» 
mou — jednak W ystawa Ziem ̂ Odzy- 

‘ skanych przewyższa wszystkie przej- 
' rzystością, rozm achem ; i . opraw ą a r­

tystyczną*.

Działacz młodzieżowy z paĄatwa 
Izrael, Juda Sebierski stwierdził, je  

'n a  wystawie problemowej niezwykle 
pomysłowo urządzona jest m apa

brzymie znaczenie również dla jego 
Ojczyzny, która pragnie uniezależ­
nić się od wpływów kapitału aftiery-
k:
austriackiej podkreślił fakt, że Zie-

Poniedziałkują nie ty lko  robotni­
cy budowlani. A le w eźm y te c y fry , 
które tu  m a m y  pod ręką. Jeśli za­
m iast 100 sjąuAa, się SO robotników , 
których  w yda jność prdóy w ynosi 99 
procent, to  stra ta  w ty m  dniu w y­
nosi ?6 procent, czyli odpada tray  
czw arte produkcji, A takich  ponie­
dzia łków  je  i i  ł  w  m iesiącu, to

Ziem Odayskanych, obrazująca pro- j czy, że produkcja  trac i pełne 3 dni 
dukcję poszczególnych terenów ZO. j miesięcznie.

W alka z  alkoholizm em  je s t w  zna-Hans Ostergaad kier. ekipy mło­
dzieży duńskiej powiedział; „Dział

cańskiego. c z io n T  delegacji ^  « * * * * * •  t0“ *

jennego, służą obecnie celom pokoju negąlu, interesował się 
i współpracy wszystkich narodów. j działami przem ysłu i

B i t w a  o  i
Zagadnienia polskiej wsi stanęły 

ostatnio w centrum  zainteresowania 
opinią publicznej. JW t to zrozumia­
ła j słuszne, ponieważ na tym  odcin­
ku pozostało saezególniie wiele do 
zrobienia. W poprzednim artykule ") 
zastanawialiśm y »lą nad smraiwą Me 
iących zadań państw a ludowego na 
odećnku wiejskim, i stwierdziliśmy, ią  
podstawowym zagadnieniem jest po­
moc dla biednego chłopa w  jego w al­
ce s  kapitalizm em  na wsi.

Niewątpliwie polHyka naszego rzą­
du idzie w  tym  kierunku. System po 
Weranda podstawowej dam py na 
rzecz państw a ze wsi, tj. podatku

mie Odzyskane, które służyły Niem- i Czam y przyjaciel Polski Gueye 
com do wzmacniania potencjału wo- | Latif, przedstawiciel młodzieży Se-

specjalnię 
rolnictwa,

Stwierdził on, że W ystawa może być 
j wzorem dla całego światą,

„Zadziwia mnie wspaniałe wykoń­
czenie architektoniczne wszystkich 
pawilonów" — powiedział przedsta­
wiciel młodzieży walczącej Grecji 
Peonidea.

cznej m ierze w a lką  o obyczajam i- 
historyczny Wystawy jest żywym o- P rzysłow iow ym  była p o n ie d z ia łk i  
brązom przeszłości tych Ziem i w al- j uyinie szewców. „Sobotni wiecho 

■ M b| -* ' |||M  n iem ' i Konopnickiej m ów i a p ijaństw ie ro-
ibotników , k tó rzy  nie m ieli żadnych  
przyjem ności ku ltura lnych , których

czyzną

gruntowego, jest tak  pomyślany, aby ^ ó rg y  dają g w arw eję  wlasci-
oboiążyć nim praede wszystldm ka- .realizacji pohfeM  Rsadu, 1 aa..
pvitJLli#tą wi'ejakji^go, a  odciążyć m a- i-d^cnwo a nurtem  na-
ło i średniorolnego chłopa. Sztywne **^6® *yc>a,
ceny na artykuły  produkcji w iej- Wiemy, że nie zawsee tak jest, 
sklej, system pożyczek i zapomóg wiemy, że bogacz wiejski, wykorzy-

J a r j r s j  n a w i e w .

Chodzi więc o to, ażeby realizacja twami z tymi, którym  wymierza po- talistyczne, wykupując od chłopa 
systemu pomocy dla biednego chłop datek, dokonywał w ym iaru sprawie- zboże poniżej ceny ustawowej, co w 
Stwa rpę *o»fałą spaczona przez złe dl Wie według dochodów, Z w 'eiu te- państw ie ludowym jest prz&s tęp- 
wykunanie. Innymj słowy — j«»t to  renów sygnalizują np. nowy trick bo stwem., Ządąnięrn tych komitetów 
problem właściwego aparatu  w yko, gaczy wiejskich: wobec togo, że w y- jest również sprawdzanie organizacji 
nawojtego, problem  właściwych ludzi, m iar podatku gruntowego jest pro- punktów  skupu zboża prze* pań- 

J tu ta j dochodzimy do aa- S ^syw ny  przy dużym dochodzie, bo- siwo. Zbyt odległy lub mezorgan'-
gadnlenią. Trzeba, ażeby odpowied- Sącze wiejący pozornie daielą swoje zowany w  porę punkt skupu zboża 
nie stanow iska w  organizacjach, k tó- gospodarki między rodzinę j tworzą może przyczynić wiele złej krwii i 
re m ają bezpośredni zwią&Jk i 'k o u -  np' 2 30' °  hektarowego gospodar- być wykorzystań; 
tak t z wsią, zajęli odpowiedni ludzie. stw a 5 lub 6 fikcyjnych małych go- lantów  i naszych wrogów, podobnie, 
A Więc W organizacjach Samopomocy '"P ^arstw , nie tylko nie ebcćążo- jak przejaw y biurokracji W SDÓidsięl 
Chłopskiej, w  terenowych spółdatol. n^ h BWgresją, ale przeaiwnie, ko- c*ośdi wiejskiej, 
mach, w  Radach Gminnych, w Iz- rzystnjącyeh z różnych ulg. Zada- Jeasaae jeden * wielu fragmentów

mena lustra tora społecznego, zada- Bra0y naszych komitetów jsninnyeh, 
nlem kom*tetów gmmnyeh partii jest ę0 0 likwidację ugorów. Po-
W te j dziedzinie w ykryw anie takich zostawienie jako ugoru, terenu  na- 
fikcyjnych podziałów, zmierzających 
da oszukiwania Skarbu Państwa.

jed yn ym  w ytchnien iem  po pracy był 
szynk. Dsiż stw arzam y inne źródła  
uciech: teatr, koncert, kino, iuńetlir  
Gtt m oże  dać to, o czym  mejaano  
m arzy ł robotn ik , przedstaw iony  
przez poetkę przed siedem dziesięciu  
la ty . A jednak zw yczaj poniedsńaż- 
tootoania nie zginął. Wychowaniu 
więc m usi pomóc prawo. N a leży  p o  
wołać do życia daw ną ustaw ę prze­
ciwalkoholową, zakazującą sprzeda- 
i y  alkoholu zarórpno w  naczyniach  

Mikołaj Sisow, przewodniczący de- zam kn ię tyeh  ja k  o tw artych  w sobo- 
legaęji młodzieży Zw. Radzieckiego ty  i n iedzlele. N a leży  karać aresz- 
oświadczył: „W ystawa wykazuje, że fem  ^ j afc^w> spo tkanych  w  tych  
Ziemie Odzyskane są ziemiami rd z e ń ; dniach' na  Uu Cy. W zakładach pracy 
nie polskimi. Przedstaw ia ona do- \naie ;y  na łoŻyć ka ry  pieniężne za o- 
kładnie osiągnięcia narodu polikiego I VUSSCsanie poniedziałków. Poza tym i  
w  odbudowie i  u trw aleniu pokoju", j środkam i represy jnym i trzeba  zar

Krwn . Członków delegacji radzieckiej i n - , stosować i inne. Z w iązki 
być wykorzystany zmów przez speku- teresował specjalnie problem iz k o l- ; iw w inny dawać w ia nie r*

nictw a w  P o ls c e . „W yrażamy podziw ' i niedziele tanie b ile ty  do teatrów . 
dla Waszego Rządu, który roztacza Tę sposoby m oże nie^saraz, 
troskliw ą opiekę nad kształcącą się 
młodzieżą" — mówili.

bach Rolniczych muszą zasiadać lu-

W terenie, na ws; gminne komite­
ty party jne zdają obecnie swój egaa-

dającego aię pod zasiew, jest sabo­
tażem, który upraw iają niektórzy bo 
gacze Zadaniem komitetów jeat po­
moc Państw u w likwidacji ugorów.

państwowych — to niektóre z inny eh stując swoją przewagę ekonomiczną, min- N iewątpliwie .pożądana jest jak widzimy więc, Że zadania kotnite- 
przejawów troskj państwa o masy zdołał w  wielu wypadkach opanować najbliższa w s p ó łp r a c a  gm nnyeh ko- t w wiejskich partt; robotn 'czjeh •
—. 1— 1 —  S  .1   ■ i .  m . i  t n t  o  . v s  K ,*  — * ——————. X— j  ,, L, } t—.   _chłopskie. organizacje terenow e ze szłcodą bied-

Ale wiemy, ie  system m nie być nego chłopa, Wiemy, że są jeszcze 
teoretycznie najlepszy, ale zawiedzie, pozostałości ze .smutnego mikołaj- 
jesij jego praktyka, jego realizacja czykowskiego spadku, często ukrywa 
nie j* * t właścśwa. W oanawiąpym jące się pod zmienioną firm ą i up rą- 
przypadku np. protekcyjny lub nie- wiającę sabotaż poczynań rządowych 
um iejętny w ym iar podatku grunto- na wal. I tu  otw iera się duże pole 
wego może spaczyć intencje rządu i działania komitetów gminnych partii 
przynieść szkodę zam iast pożytku, robotniczych, komitetów gminnych 
Podobnie — jeśli kredyty, przeznaczę stronnictw  ludowych, ażeby bardzo 
ne przez rząd trafią  nie do rąk  bied dokładnie sprawdzió ludzi, zajm ują- 
nego chłopa, który ich najbardziej cych stanow iska na wsi i przelać na

mitetów part*i robotoiee.yeh i chłop­
skich, których wopólny zasiąg na

stronnictw  chłopskich są bardzo duże 
i rozmaite, Ażeby tym  zadumom

wsj .jest tak  duży, to adeła zapobiec spra3tąć, kanieegne jest masowe prze 
me tylko ma-aotwom m euczdwych Sj^ o;Qrue działaczy
kapitalistów  wiejskich, ale .potrafi 
również przy właściwej koordynacji 
pracy i zdecydowanym nastawieniu 
klasowym powstrzymać napór kaptta 
łu wiejskiego j pomóc w  Ich walce 
małorolnym chłopom.

Do zadań konńtetów organizacji 
robotniczych na wai należy również

terenowych z 
najniższych komórek argąni«Acyj- 
nych, konieczne jest pełno przestu­
diowanie i grosumietiię przez nich 
wytycznych naszej polityki na wsi i 
doprowadzenie do doskonałości *y*te 
mu społecznej kontroli.

Realizacja tych zadań n a  ws] po­
zwoli na zgodne z intencjam i rządu,

potrzebuje, ale do bogacza j t e f k ł e -  praw dę władzę na wsi w  ręce ubo- w y ja śn ia n i chłopom z odległych czę interesami mas chłopskich j rabotni-
go, k óry ma swoje „chody , rue ty l gich chłopów i ich prawdz.wych so- sto od większych oentrów terenów, czyoh przekroczenie trudnego etapu wjmlE „ M
^  Jtaw zkow  Btadao istotna jest tu ta j wszystkich przejawów polityki &*■  do chw3i. gdy w arunki pozwolą nam !szerszym  masom społeczeństwa. Je-

Przedstawiciel młodzieży francu­
skiej Francois Dieber z Lyonu oświad 
czył: „Widziałem ogromne zniszcze­
nia wojenne w  Waszym k ra ju  oraz 
wielkie wysiłki Waszego Narodu nad 
odbudową. W ystawa jest skomaso­
wanym obrazem zniszczeń, wysiłków 
i osiągnięć na odzyskanych po w ie­
kach terenach. Jestem  pewien, ie  
gdyby w  Polsce panował ustrój k a ­
pitalistyczny nie potrafilibyście w 
tak krótkim  ęsagie zorganizować ta ­
kiej Wystawy.

Przewodniczący delegacji holen­
derskiej G inter van de Land stw ier­
dził, że wyjątkowo interesująco przed 
stawiony na Wystawie jest dział wę 
gla.

Bruno Bernini, członek delegacji 
włoskiej powiedział: „Na Wystawie 
podoba mi lię  wszystko, pragnę jed 
ra k  szczególnie podkreślić umożli­
wienie zrozumienia Wystawy jak naj

pewna po pew nym  czasie usuną  
„smutne poniedziałki“ po tragicznie  
wesołych sobotach  I niedzielach.

W l. W eychert-Szym anow ska

wręcz przeciwnie, stworzą dodat- m. in. rola t. *w, lustratorów  epo­
kowe uiprzywćSęjowatłie bogacza w  tocznych, czynnika współdziałającego 
stosunku do małorolnego. przy wymiarze podatku gruntowego
 ——  Trzeba zwrócić baczną uwagę, aby

•) Robetasils, Nr. 2&ł „Zadani* i par lu*fer«tor a p o iw a y , nto tw »ąuny 
ipektywy*. żadnym] „sluebiam T i

du w  stosunku do w*i. Tak np. do- na zręaUaowąnie wyższych form  go- 
chodzą z niektórych terenów w'adQ- spodarki więjafe;«j, MusWMF zatem po 
mości, że me wszyscy chłopa wiedzą łożyć jak  największy nacisk*na ten 
o ustalonych sztywnych cenach na odcinek pracy, aby wygrać i  tę  bi- 
aboie. Tę nieświadomość wykurzy- twą o wieś tak, jak  już wygraliśmy 
•h ija  elem enty gpekulaeyjno - ksp i- wiele bftew w minionym trzytoofu.

śli chodzi o stronę ornamentaeyjn-t 
Wystawy, to jest ona napraw dę na 
najwyższym poziomie. Uważam, że 
twórcom Wystawy należy aię pełne 
uznanie, za atworaenie dzieła wyso­
kiej klasy".

Przed stu latjj
Ul

ififcf Ihfisiiijf
Bruna to

N r 80 19 S IŁ B M lU  !»*•
W  spm w ie esJookćw piwlam eata., k tor*g 

ehrieOi się Boje<Jy8k®wać.
p*>wied»«.i|aiy łię. t a  w cwiutal i

b ą tą  nad  sp raw ą am nestii, kiDru ciioar 
kAw p arlam en tu  w ysw ata n» po jedyne*  
na  p isto le ty  republikańskie*®  deputesr** 
nego B rentano.

Zgodnie a nasnym  praekonaniem , 
k ie  obowiązki deputow anego r  -Pili ar. o 
wobec ludu, każą m u to  w yzw anie z ml«* 
aca odrzucić. Ażeby dać jed n ak  upu st bo­
h a te rs tw u  n iek tórych  panów  z parlam en­
tu , utw orzy! sto w S traasbungu , n a ty ch ­
m iast, po o trzym aniu  te j w iadom ości. Ko­
m ite t republikańsk ich  uchodżęów, który 
gotów  je s t spełnić rycersk ie  Syczenia 
konserw atyw nych d e p u to w an y  h. Nie 
dzam y sus w praw dzie zupełnie ą ideała­
mi, k tó re  s tw e riy iy  m sty tu e je  po jed isfj 
ków, poniew aż jed n ak  w chw ili ępeepa* 
nie m am y lepszego zajęcia, a  w ojnę * ł* 
*»o*yeie'.»ką przeeiw  reakeji i je j 
wódcom uw ażam y za sw ój obowiązek. gp~ 
towi jesteśm y  ta k ie  w form ie p o j e d y n k ó w  
przyśpieszyć rozwój rew olucjt.

A dres: K lub  niszczenia konzonwatrw*
Bywn ezło«ków parlam entu . StraesbaS** 
10 sie rp n ia  1848. N astęp u ją  podpisy. ‘
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Amerykanie zmuszają groźbą 
do uprzywilejowania Niemiec

Zatarg, który zarysował się ostatnio w łonie europej­
sk ie j Radv współpracy gospodarcze] państw marshallow- 
skich na tle podziału funduszów —- zaostrza się coraz bar­
dzie] i przybierać zaczyna formy poważnego konfliktu.

Stanowisko amerykańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech i wypowiedzi ich przedstawicieli, świadczą o 
tym — że za wszelką cenę nie wyłączając gróźb i pospoli­
tego szantażu — rzecznicy kapitału amerykańskiego doma 
gąć sie będą jaknaiwiekszego udziału w ramach pomocy 
dla Niemiec zachodnich — oczywiście kosztem innych jej 
uczestników.

SPP. AWA P. GRUSONA
i

Na tym  miejscu cytowaliśm y j 
n iedaw no artykuł zam ieszczony w j 
„G łosie L udu“ przez W ojciecha j 
®ylinę, k tóry  przytoczył z kores-1 
pondencji am erykańskiego dzień- j 
ń ikarza p. G rusona słowa o porno-J 
sy dla podziem ia w Polsce „nie w j 
do iąrach, lecz w broni".

P- G ruson  napisał w odpowie- ( 
dzi do „G łosu L udu", nie w yp ie-. 
rąjąc się cy taty  z „New Y ork Ti-1 
tees", że in te rp re tac ja  jego arty*! 
kułu zosta ła  spaczona, że analiza 
te8oż artyku łu  je s t „m ało in te li­
gen tna" i że p. G ruson jest nieza­
leżny w swoich sądach.

W zw iązku z tym  „G łos Ludu"
Publikuje drugi artykuł Byliny, 
k tó ry  pisze m . in .;

Moglibyśmy właściwie zrezygno­
wać z polemiki z nader inteligen­
tnym koresp. „New York Tim*a‘,
P- Grusonem. Moglibyśmy ograni­
czyć się do wydrukowania jego lis­
tu do redakcji, w którym prosestuje 
00 przeciwko naszemu artykułowi 
z 5 sierpnia br. Przecież od razu 
114 początku swego listu p. Gruson 
sam cytuje owo zdanie, które w Pol
®oe stawia go  w należytym świetle. _______
® *i*ńe swoim nie pomija p. Gru-;

najbardziej m adulczcjaczęści-- i P r z e C I W  p o i i t j *
®ówiącej o pomocy dla podziemia J jrziiu ;6 d c Ó U J  K P J
*  Polsce, „me w dolarach, lec* W A  v  Rude
broni- i PRAGA (PAP). Dziennik ,R uae

P a n  r  , , . , I Pravo" opublikował Ust 9 pracowni-
Pan Gruson tak już zatracd po-i aJX s a d y  jugosłowiańskiej w

'*ucie rzeczywislosc. polak4% w i * „
której Żyje, tak już przesiąknięty, r“X r z y  listu aprobują rezolucją 
t ! L  “f eryik „oUoktyw.z- B.ura InformacyjnflSo, krytykującą
« * «  , że sam nawet me rozumie i przywódców jugosłowtań-
P®<woraego brzmicuL wto*nych j ^  or8E protestują przeciwko
Z * *  W»r,MW‘e- J*kie łwwie“  wTogiamu stanowisku jug«low i»ń- “*c*ej sobie możemy tluwaczyc że
w liście do polskiej redakcji z całym
spokojem (trudno właściwie nie u-
zyć slow* — cynizm), powtarza
"Jasne zdanie „nie w dolarach leez
% ■»oui" i potem jeszcze przyczepia
“ S do jakichś drobiazgów które nie

Żadnego anaczenla i nie zmie-
*H w niczym sensu jego słów...
—2  naszego punktu widaenia, z

u i  Z je ź d a c ł e  u i  S * t o k b o l m i c
W dniu 20 hm. rortpac-.ynają s;ę w 

Sztokholm-e pod pvzswcdrrotwem hr. 
Bę.m-.dotte'ń obrady Międzynarodo­
wego Gsarwonsgo JCrayża, na które

, , . , z&prosąony został równi'®* H-jtrpańlega na odrzuceniu propozycji grupy ! - w. deicracta
tym przy podziale funduszów pow- państw zachodnich zmniejszenia przy * 1 wwun; ty.,
Europie zachodniej. W związku z

Polski Czerwony Krzyż 
udzia łum e uiezuue

frardeiistonwak ego rządu z Madrytu.
W zw-ą&ku z tym polski Czerwony 

postanowił n e wysyłać do

j stała konieczność zmniejszenia posz-; znanych Grecji i Turcji poprzednio [
czególnych pozycji przydziałów. j

G ro ź b y  1 sz a n ta ż  a m e ry k a ń s k i ' u <3̂ ! i  ,kt<^ a doma*a s‘n 200 m ~ ! Sxtokhobnu swojej delegacji, prote-zo y  sz a n ta *  a m e ry k a ń s k i . ii„nów do arów zaproponowano przy t£n ^  £ pro_
i Już po uchwaleniu planu M arshal- d^ e n t e  jedynie 148milionów. , ; pp(^ 4 u m  MCK de;ega-
lą am erykańskie władze okupacyjne I Wobec niemożności osiągnięcia ■
w Niemczech poparły żądanie B izo-, p o rw u m .^ la , europejska Rada % PCK zw jids ryzowały *te

I od, domagającej się zwiększenia ich (współpracy goapedarmmj zmuszona j e ^ y c h
przydziału do wysokości 350 milio- | W *  oficjalnie przyznać, że nie Jest * . Z L ęte.ąCi, ludowej 

! nów dolarów, Państw a zachodnio- w stanie dokonać rozdziału fundu-j '
; europejskie na posiedzeniu Rady j 3Z(̂ W z tytułu planu Marshalla, 
współpracy gospodarczej w P ary żu * .. . . .  . , .
zaproponowały obcięcie funduszów 1 ń e j o w a n i e  za ch o d n ich

NOWY JORK. (PAP), Paryski ko- : dla Bizonii o 10*/# (45 milionów do- ,e n iie c  
respondent , New York Tiroeg“ do- j larów). Źapretpslował przeciwko te-1 LONDYN. (PAP). Agencja Reute- 
noei, że w łonie europejskiej Rady j mu ostro przedstawiciel gon Clay'a I ra  donosi, że tzw. am basador pla- 
współpracy gospodarczej państw i w Radzie państw  marahallowskich I nu M arshalla — Averel Harrim en
marshallawskich zarysował się o Wilkinson, który na jednym z po- ! stanie na czele delegacji Bizonii na | P 0̂ 1 Zjednoczona.) ^  R

Hada G o s p . - S p ó l .  OINiZ

nie  io * iś * r 2 « 8 » ę * a
trzfch zagadnień

GENEWA (PAP). Po welegod*in 
nej dyskusji, Rada Gospodarcze-Spu
Uczna ONZ postanowiła przekazań j Spór toczy się wokół udziału Bi 
bez wydawania własnej opm i, t.e
ralnemu Zgromadzeniu ONZ i  _____    ^
sprawy co do których nie osiągn ęto ! ciwko ^ s o r ^ f  propon^wanych**im * d&lazych funduszów na realizację pla j Wiadomość powyższa komontowa- 
porozumienia r.a obecnej sssjl genew- ; p r z y d z i a ł .  . nu Marshalla. j na jest jako dalaiy dowód, iż Stany

Pracouip itp polskie)  
ambasady tr Moskwie  
na W spólny Dom

W sdamość o bud-w  e Wspólnego

statnio ostry zatarg na tle podziału 
funduszów z planu M arshalla mtę- 
:’sy 16 państw  Europy zachodniej.

siedzeń oświadczył, że nieprzyznanie i konferencję europejskiej Rady współ | K>,ta‘?Łej wy .\'ołala żywy  ̂ odd .w ..^  
Bizonii takiej sumy, jakiej żąd ają |p racy  gospodarczej. Ambasady R. P.
am erykańskie władze okupacyjne,! Zastępcą H arrim an a ,będzie rów- „  os“w '*' . . , . „
wywrze kle wrażenie w  K ongresie; nieś Amerykanin, b wiceminister j P racownicy Ambwądy ^ 4

wokół iUSA 1 może spowodować, że w na- j spraw wewnętrznych USA — Nor
■ stępnym roku nie zechce on uchwalić ! nan  Collision.

porozumienia 
skiej. Są to zagadnienia wolności in­
formacji, obrony praw cztow *Va 1 lu­
dobójstwa.

j przyłączyć się do ogólnej akcji i 
hrkU na ten cel 166 562 *ł, które prze 
kazano do Komitetu Budowy Wspól­
nego Domu,

Punktem wyjściowym sporu jest 
fakt, że Kongres USA przyznał na 
realizację planu Marshalla mniej, 
aniżeli przewidywano poprzednio w

Oświadczenie Wllkinscaia —- p o - ! Zjednoczone zamierzają zapewnić 
traktowano w  pewnych kołach eu- j Niemcom zachodnim jak największy U c z e s t n l c i ł  K o n o r e s u  
ropejskiej Rady współpracy gespo- udkat w nw n ch  pomocy, z tytuhi i “
darczej jako groźbę i szantaż. * planu Marshalla chociażby kosztem ! M l o d ł i f Ż O l l  C g O

„Rewolta" Greków i Turków po- innych jego uczestników,

Punktu
•Iow.

widzenia Polski 1948 roku, 
lec* w bro«J"

wobec

Pieruisze zeznania śuiiadkóui 
w.sensacyjnym procesie Ławskiego

Kto u?#dał Mosdorfa 
ir ręce gestapowców?

swjEBWsss a? jj~rs ~ , thf**rykań»ldego korespondenta. To przeciwko zaś -  20*.
J*** słów tylko, ale w rich mieści 
j** ***y program poBtycnty. &owa 

»a próżno znajdują elf na koń 
I • " ‘Yknhj p. Grusona, stanowiąc 

giezny wniosek s całego toku je- 
® WyśM. Zdania, w którym znala- 

^  t* słowa, nie tylko nie lamte- 
nkryć praed polskim n y -  

tvh ' *,e Pr*eowi0e -  gdyby 
wstn. “^ jsce  pozwolłłe, ' ydruko- 
ąj, '^św y cały artykuł p. Grusona,

1 ®**z czytelnik mógł sam w pel-

skiej partii komunistycznej 
Związku Radzieckiego,

R e y n a u d  o t r z w m a i  

p e ł n o m o c n i c i m a  j
PARY2. (PAP), 'francuskie Zgro­

madzenie Narodowe przyjt'o w asystował Der'nfiowi w  dokony-
gim esytaniu ustawę o apecja y war>lu ahrodnicaych operacji na 
pełnomocnictwach  ̂g ° fpoaarcłO-uns^-, w ;ę2niach. Głóiwny jednak zarwut,

Sal* rcapraw Sądu Okręgowego w  Warszawie wypełniła się w  
środę 18 bm. publicznością, złożoną w  znacznej eaęśel a b. więź­
niów Oświęcimia. Na Jawie oskarżonych t&sladl bowiem znany do­
brze wśród oświęoimiaków b. sanitariusz hloku 21, Zenon Ław. 
skł, jeden z najbliższych współpracowników esławienege Inkana 
Deringa.
Łewski jest m. in. oskarżony o to,

°«tsnić, jakie drogi prowadzi! do 
bronh^U ,,1>kr w dolarach, l*c* w

We
2*(J!n* „ponowne c*ytanie‘ nie tu

w

7 m ilionów
i r ę d o u a t j i c h  na ś w i e c ł e

LONDYN (PAP) Brytyjskie Tow a-J^jny. Twordzt, że jako sanitariusz 
rzystwo walki i  trądem opublikowało | starał się jak  najwięcej dopomagać

' . , , *.........śa fis M VIH „eloAnt/wn T*WVł*ial» wnPBuf/lT'^ rft

jaki na »iin dąży, dotyczy wydani* 
w  ręce Niemców marnego praed 
wojną daiałajcz* poJiitycaaego Mos- 
dwrfa, który też w następstwie de­
nuncjacji został osadzony w  bun­
krze, a następnie rozstrzelany. 

Osfcairżoiny nie przyznaje *ię do

dane, z których wynika, że na ca ym 
święcie jest 7 milionów chorych na 
trąd w tym 3 nrliony w Imperium 
Brytyjskim. Jedynie 10»/. chorych ko­
rzysta * opieki lekarskiej.

j trajk f iń sk ich
l o b o t n i k ó u i  k o l c f o t u j j c h

HELSINKI (PAP). Na terenie f alej 
Finlandii rozpociąi się strajk ro t 
ników wszystkich warsztatów napra-

p .r o v ,« l«  s .,a ,W ,« y
..Nie w doUr.eh, lec* w broni".! s ę podwyżki p l« .

Pomoże — podtrzymujemy 
***1 peh,; swój zarzut z 5 UerpiUa: 

Ykitf p. O nuona w duchu I łśte*

wtlęanotn. Przyznaje wprawdzie, że 
izyatował przy operacjach przepro­
wadzanych przea Deringa, należało 
to jednak do .jego obowiązków służ­
bowych. Zadenuncjowaniu Mo.idor­
fa zaprzecaa stanoavcao. W toku dal­
szych zeznań Ławski przyoruje, >ź
czynił ita ran ią  o wciągnięci* go na 
yciksiiistę. S taran o  te  jednak me 
odniosły rzekomo żadnego skutku.

rtiin.

Komuniści uiłoscg siiuierdzajĄ 
potrzebę ujznouienia czuiności

swych najwybitniejszych bojowni­
ków Wobec tego kierownictwo wło­
skiej partii komunistycznej P°dl^ \  
śla konieczność wzmożenia czujności 
wobec zbrodniczych ataków wroga.

Musimy — stwierdza m. m rezo­
lucja — przedsięwziąć konkretne 
S k t ,  by uniemożliwić 
do nartii ludzi meuczciwych, szpie 
gów i P owokatorów. Nieprzyjaciel, 
posługując się wyrzutkami społc-

**YM . (PAP). Na łamach dzien- 
„Unita" opublikowano rezolu- 

~lę kierownictwa włoskiej partii ko- 
Unistycznej, zatytułowaną „Czuj- 

 ̂ wobec wrogów partii oraz wo- 
^  Prowokacji rządu i reakcji".

Rezolucja przypomina, że zamach
Togliatti'ego odsłonił środki do 

Jkkich zamierzają się uciec siły re-
Jkcjj włoskiej, by wepchnąć kraj w  - pulV X » "W w 'a  staiych metod pro- z  drugiej strony zam u tń : czenatwa używa stary- 
^ w o d n i ł ,  że partia nie roztoczyła wokacji stosowanyc 
^ ’starczającej pieczy nad życiem | faszystowską.

PCH zaopatruje śuiiat pracy 
u; dobrp i tani towar

D y re k to r  N a c ze ln y  
m g r. T a d e u sz  Z. W itk o w sk i, u d .^ f 1ń s F v o w e i C e n tra l i  H a n d -  
i  S A P  w y w ia d u  n a  te m a t  P ta  ^  w y w ia d z ie
le w e j i  ro z w o ju  t e  p o ż y te c z n e j p lacow M . 
ty m  d y r . W itk o w sk i p o w ie d z ia ł m . m ..

t*CH przeznaczyła do 2 miliardów 
ż t  na zakup 200 tys. ton zboża. PCH 
Przygotowuje się również do akcji
^óńtruąezanęj. . .

W tym roku PCH podjęła aprnwido 
^’iu]ie domtVw wczasowych. Próba »  
opatrywania domów *drojowych, sa- 
batoriów i obozów letnich w  artyku­
ły spożywcze w  zupełności się POH 
Powiodła. Począwszy od 1 września, 
w związku z wcieleniem  do PCH, Re 
jonowych Central Aprowizacyjnych, 
ins.ytygja ta zaopatrywać będzie row 
nież stołówki pracownicze 

Zaplanowane ogólne obroty PCH 
ha rok bieżący wynoszą 7? m:bar­
dów zł. Tymezasom już w  pierwszym  
0'kresie przekroczono plan o 8°ń- 

PCH posiada sieć sklepów wzorco­
wych: 5 w War?*aw ie> ieden 
dowie i S w  Ciechanowie. Wkrćtce 
nastąpi otwarcie 8 dalszych *klęP ^ 
w Łodei, w  Katowicach 1 Wrocławiu. 
W Hpeu Istniejąc* sklepy wmoreow*

zamiast preliminowanego obrotu 26 
milionów zł oaiągnęły 88 «niŁ A

Chcąc awiązać żóktor prywatny * 
sektorem państwowym, PCH zwróci­
ła się do kupiectwa rrywatnego t  
propozycją zawierania * PCH 
na sprzedaż przez nich artykułów 
spożywczych, wytwarzanych przez 
przemysł państwowy. Jak  dotychczas 
20 kupców podpisało z PCH umowę 
i są wszelkię dane, że wkrótce umów 
takich będzie więcej.

Jvfimo ogromnego wzrostu obrotow 
PCH ilość pracowników zwiększa się 
minimalnie. Personel pracuje niezwy 
kle wydajnie i np. na jednego pra­
cownika w Ostrowiu przypada 3 
mil. zł. obrotu.

PCH robi wszystko, aby dobrze 
wywiązać się * zadań, jakie na nią 
nałożono. Dlatego też PCH marię za 
robkową redukuje do minimum, aby 
dać ludziom pracy wartościowy to­
war to  dostępnej -dla zdoh cenie.

Zeznania tow  
Kurylewicza

Z kolet sąd przystąpił do p o ­
słuchania świadków. Jako pierw­
szy zeznaje jeden z kterow nlklw  or- 
ganizacjii podziemnej w  Oświęcimiu, 
tow. min. Kurytowicz. Twierdz] on, 
że do Ławskiego odnoszono s’:ę W 
obozie nieufnia, al* dowodu ną wy­

danie Mosdorfa nie było, Główny 
świadek oskarżenia Górecki, który 
wespół z Ławskim pracował jako 
sanitariusz na bloku 21, oświadcza, 
że słyszał rozmowę, w  czasie której 
oskarżony podając num er więzienny 
Moadorfa, powiedział blokowemu 
Niemeawi: „Musisz o nim zameldo­
wać, on kontaktuje się z kemun*- 
stami". Świadek zameldował o tjrm 
fakcie jednemu z członków organi­
zacji podziemnej, Hołujowt. Po kil­
ku zaś tygodniach dowiedział się, że 
organizacja podsremna wydala na 
Ławskiego wyrok śmierci. Oskarżo­
ny miał być otruły. Wskutek jednak 
ewakuacji obozu, wyrok nie zastał 
wykonany.

Kto wydal?
O podejrzeniach współwięźniów w 

stosunku do Ławskiego mówj rów­
nież następny świadek, sanitariusz z 
bloku Nr 20, Stanisław Głowa. Na­
tom iast adw. Maślanko wyraża 
przed sądem, opimćę, że stracenie 
Mosdorfa \ kilkudziesięciu zabitych 
razem z nim Polaków spowodował 
szef konfidentów w obozie oświę­
cimskim — Olpćńsłri.

Następni# zeznawał szef sztabu 
Rudhu Oporu w  obozie oświęcim­

skim — Henryk Bartosiewicz, k tó­
ry rzucił nowe światło na sprawę 
rozstrzelania Mosdorfa j imnych 
znajdujących się w tej samej grupie. 
Powodem osadzenia w  bunkrze o- 
koło 100 Polaków było według 
świadka zbiorowe doniesienie czo­
łowych konfidentów obozu — Ol- 
pińskiego, Dorosiewicza, Krzyżanow­
skiego, Maloroego, Kamera i innych, 
najbardziej znanych więźniów, jako 
na działaczy organizacji podziemnej. 
Świadek', również osadzony wów­
czas w bunkrze, rozmawiał z Mos- 
dorfem, który rzekomo nie wie­
dział w czyją stronę skierować po­
dejrzenia o denuncjację.

Ze waględu na to, że część świad­
ków, a między innymi znany po- 
wieśoioplsarz Tadeusz Hołuj nie sta 
wił się na rozprawę. Sąd postano­
wił odroczyć proces do 4 września.

zwiedzają  Ł ó d ź
LOD2. W dniu 18 bm. przybyli do 

Lodzi po zwiedzeń u Krakowa. Kato­
wic, Bytomia i W rocław^ uczestnicy 
Międzynarodowego Kongresu Mło­
dzieżowego w Warszawie

Wycieczka, w towarzystwie przed­
stawicieli młodzieży łódzkiej, zwie­
dziła największe polskie zakłady włó­
kiennicze PZPB Nr 1 w Łcdz:. Za­
równo dział produkcyjny, jak i liczne 
utządzenia socjalne wzbudziły za­
chwyt wycieczkow c*ów.

Z r o b i

K azim ierza
C zach ow sk iego

KRAKÓW. W Krakowi* zmarł w e  
wtorek znany literat j krytyk Kazi­
mierz Czachowski.

Czachowski był pierwszym powo­
jennym prezesem krakowskiego od­
działu Zw. Zaw. Literatów, a następ­
nie pełnił funkcję dyrektora depar­
tam entu literatury w  M n  slerstwi* 
K ultury i Satufci.

fi mieni- przerwała mu pracę nad 
trzecim tomem obrazu literatury, 09 
tyczącym okresu do 1939 r.

Bogaty i różnorodny program  
„Roku Chopinowskiego"

Komitet wykonawczy „Roku Cho-j Następną grupę tworzą uroczysto-
p nowskiego 1949“ przygotował pro- j ści, otwarcia „Roku Chopinowsk.ego

Strajkujący robotnicy greccy 
staną przed sądem wojennym

RZYM (PAP) We wtorek ramo w 
całej Gracji wznowiony został atrąjk  
pracowników poczt i telegrafów, 
prztmwany na okres 2 tygodni, ce . 
lam przeprowadzania pentraktacjt z 
rządom. Komendant woj^knwy Aten 
ostrzegł, że pracownicy służby łącż- 
tiości, którzy przystąpią do strajku, 
oddani zostaną pod sąd wojenny.

K om te t wykonawczy związku za­
wodowego pracowników służby łącz 
uośai opublikował odezwę do wszy­
stkich robotników w  Grecji, w  k tó­
rej stwierdza, Iż rząd nie dotrzy­
mał uroczyścće udzielonych przy­
rzeczeń i abecmie odpowiada na 
słuszne eburzońe robotników gwał­
tem t średniowiecznym terrorem , u- 
siłując ^likw idow ać nasze praw a

związkowe". Ja k  jeden mą* dowie- 
djśetny — stw ierdza odęawa — że 
potrafimy hronić naszych interesów.

Jednocześnie W całej Grecji wy­
buchł stra jk  urzędników państwo­
wych, domagających się podwyżki 
plac. Ja k  wiadoma, misja am ory- 
kańska w  Grecji zabroniła przyzna­
wania jakiejkolw iek podwyżki u - 
rłędnićmm państwowym.

PARYŻ (PAP). Z Aten donoszą, 
że z roaponządsenia władz wojsko­
wych aresztowano 4 członków w 
związku pracowników teLekemuni- 
kacji: Dusis, Viouklakis, Gogolas. 
Karasaviti«. Aresztowani m ają być 
oddani pod sąd wojenny za udział 
W Strajku praocwrwików Ministesr- 
stwa Poczt i Telegrafów.

Rasąd angielski zgodził się 
na inwazję firm amerykańskich

LONDYN (PAP). Na podstawi* 
klauzuli umowy dwustrouitaj brytyj- 
łko-aimrykańskiej rząd aagielaki *gg- 
dzil s:f ns inwestycje przamyslu USA 
na t*reni« Wielkiej Brytanii. Jakkol­
wiek zachowuje si® w tajemńey na­
zwy (irni amerykańskich, które uzy­
skały już prawo ząlożeti.a swoich lilii 
w Wielkiej Brytanii, do w adcmości 
publicznej przedostały &ię ju* pęrw - 
s*e informacje na ten temat.

I tak, jedną z tych frm  je#t potęż­
ny koncern naitqwy Standard Oil z 
N«w Jersey, który zamierza wybu­
dować z* 80 milionów funtów azter- 
łingdw rafinerie nafty w miejscowości 
FawWy.

gram obchodów i imprez, jakie odbę 
dą * ę w kraju j za granicą.

Kalendarz imprez, koncertów, wy­
staw, transmisji radiowych i IV Kon- 
kureu Międzynarodowego im. Chopi­
na dla ptanistów został ułożony w 
taki sposób, te obejmuje w ciągu 
dr esięciu miesięcy cale życie Chop.

1949“ w Żelazowej Woli 22 lutego 
— jako w dniu urodzin Chopina, 
Kongres Chórów Zjednoczenia Zwiąż 
ko w Śpiewaczych w Polsce, Konkura 
chóralny i wykonanie utworów nagro­
dzonych na konkursie na kantatę wo* 
kalną ku czci Chop oa, wreszcie uro­
czystości w Dusznikach, organizowa­

na, ilustrowane tekstami muzycznymi' Wykonawczy ,,Ro-
slowem. Daty poszczególnych kon 

ccrtów i imprez „Roku Chopinowskie­
go 1949“ odpowiadają dokładnie da­
tom historycznym, o ile idzie o dzień 
i miesiąc. W ten spoaób stworzone 
zostały ramy historyczne, w których 
znajdzie s ę cała legenda o Chopińę, 
jego twórczość j wybitniejsze fakty z 
jego życia-

Program dzieli się na program 0 
charakterze krajowym i ogólnoświato 
wym. W cyklu „Żywe wydanie dziel 
Chopina" jest całokształt jego twór­
czości. W związku z tym zostań e wy­
konany cały szereg recitali muzycz­
nych dła publiczności w Warszaw ę i 
wszystkich, większych miastach Pol­
ski, z udziałem pianistów polskich i 
obcych. Recitale będą odbywać sg  
każdej środy.

ku Chopinowskiego 1949“.
Ostatnia grupa impret obejmują 

koncerty historyczne, które zostaną 
odtworzone w tych samych miastach,
w których odbyły się.

Uroczystości w rocznicę stulecia 
śmierci i pogrzebu Chopin* zakońezą 
w październiku właściwy program 
,,Roku Chopinowskiego 1949“. Pro­
gram ten, poza sfroną muzyczną, 
obejmie również konkurs na pomnik 
O iopna, wystawę chopinowską w 
Muzeum Narodowym, wystawy objat- 
dowe oraz cały cykl wydawnictw, m. 
in. pierwsze wydanie pełne wszystkich 
dzieł Chopina pod redakcją I. Pade­
rewskiego (wydawnictwo Instytutu 
Fryderyka Chopiną), wydane analiz o 
dziełach Chop na w opracowaniu mu­
zykologów, album „Warszawa — mia 
sto Chopina", listy Chopina itp.

Bilans procesów sądouupch 
przeciwko zbrodniarzom wojennym

Drugą firmą jest atnerylupski trust 
przemysłu grafitowego z New En­
gland, który saklada filie w różnych 
punktach Wielkiej Brytanii. Nie u- 
jawtiiono chwilowo nazw 4 pozostałych 
firm, wiadomo jednak, że o są g ń fto  
już porozumienie ca do ich inwesty. 
ej; w Wielkiej Brytanii.

Pisząc na temat konsekwencji pene­
tracji przemysłu amerykańskiego, „fi- 
njąneial Times" stwierdza, że pr|d re j 
esy później wynikiem produkcji ame­
rykańskiej na terenie Wielb ej Brytanii 
będzie utrata dolarów prie* pria- 
mysł miejscowy.

Ja k  wykazuśą statystyki M w ster- 
stw a Sprawiedliwości okres na j­
większego natężenia procesów prxe- 
cilwko zbrodniarzom hitlerow skim  w 
Polsce przypadł na rok 1946. Ogó­
łem od chw ał odzyskania ni«pod>- 
gfoóoi a£ po nok 1948 skazano 9.463 
tegę rodzaju przestępców, z tego na 
karę śmierci 1055, a  na karę więzie­
nia powyżej 10 la t — 881 osób.

Największą liczbę przestępców, bo 
3 463 osoby, akazaty Sądy Qkręgowe, 
Specjalne Sądy K arne skazały — 
3.954 osoby, ą Najwyższy Trybuną! 
Narodowy 46 osób.

W d m §':ej kategoró procesów, do­
tyczących spraw  okupacyjnych, a 
m ianow k e w postępow ano sądowym 
przeć-w tym, którzy dopuścili się od 
stępetwą od narodowaśói po’.pk'ej. 
statystyka 
jąco:

w  latach 1945/46 Sądy Grodzkie 
zrehabilitowały 47 089 osób Odfnó- 

[ wierno rohabilltae ji — 12 855 oaabomn. 
I W rofcu 1947 w toku nowego postę­

powania przed Sądami Okręgowymi
na terenie całego kraju  skazano za 
odstępstwa od narodowości polskiej 
7.816 oeób.

O b rad y  ak tyu iu  PPS 
w  K rakouie

KRAKÓW (PAP). W Krakowi* od 
byta elę ketfe rencja  aktywu m tej- 
sklego PPS, w  której uczeataiezyt se­
kretarz CKW PPS tow. Ćwik. Re­
ferat polityczny wygłoki sekretarz 
wojewódzki Pł-H tow. Ma-chno, Mów­
ca zanalizował aktualne eagadn eni* 
polltyesne i gs-prdarcse, ze ssozegól* 
rym  yrwaględnl-amlstu problemów wsi. 
Do referacie toczyła &ę ożywiona dy­
skusja. w której gio* zab erąU cło.
łowi dr-laląc*ę PP3 z Krakowa, Dy- 

przedstawto tfę następu- i sku»ję podsumował tow. Cwllc.
Na zakończanie kemferenej; zebrani 

działacze uchwaltk jodnomyśln'* re­
zolucję. w której podkreślają pełną 
solidarność i  uchwałami aktywów 
centralnych obu partał.
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Pow ażne rezu lta ty  naszego prze  
m yslu , zarów no  w zakresie pro­
d u kc y jn ym , jak i akcji o szczędno­
ściow ej są w p ierw szym  rzędzie  
w ynik iem  podniesienia w yda jnoś­
ci pracy wobec pow szechn iejsze­
go w yścigu pracy, akcji fa ch o w e­
go szkolenia , w reszcie w yn ik iem  
w prow adzenia w ielk iej ilości u lep­
szeń  i drobnych  w yna lazków  do ­
konanych  p rzez  pracow ników . Co­
raz w iększą  rolę zaczyna  te ż  od ­
gryw ać akcja inw estycji p rodukcyj 
nych , w prow adzanie lepszych , bar­
dzie j doskona łych  m aszyn  i w y­
m iana m aszyn  zu ży tyc h  na nowe.

A kc ja  ta  w roku 1949 —  trze­
cim  roku Planu G ospodarczego  
ulegnie napew no pow ażnem u  
w zm ożeniu . O statnio, spośród  
najpow ażn iejszych  inw estycji m a­
szyn o w ych  w ym ienić na leży  inw e­
stycje  w przem ysłach  obuw ianym  
i garbarskim . D okonane one  zos- 
ta ly  d zięk i o trzym an iu  oko ło  7Ć0 
m aszyn  z  C zechosłow acji. (z)

40 TYS. DOLARÓW MIESIĘCZNIE
Punkty shipchandlerskie Państwowej 

Centrali Handlowej w Szczecinę, Dar-I 
Iowie, Kołobrzegu, Ustce 1 Gdyni, o- 
prócz swej zasadniczej funkcji, jaką 
jest zaopatrywanie statków, przycho­
dzących do naszych portów, prowadzą 
również wymianę marynarskich przy- 

*  działów dolarowych. Podobne upraw­
nienia posiada także 5 firm prywat- 
nyah.

Przeciętnie Państwowa Centrala 
Handlowa odprowadza z tego źródła 
do Skarbu Państwa — ok. 40 tys. do­
larów miesięcznie.

OSZCZĘDNOŚCI W PRZEMYŚLE 
CUKROWNICZYM

W pierwszym kwartale b.r. prze­
mysł cukrowniczy zaoszczędził ponad 
157.000.000 zł. W sumie tej najwięk­
sze pozycje stanowią kwoty osiągnię­
te wskutek podniesienia wydajności 
pracy, jak również dzięki pomysłom i 
wynalazkom pracowników.

ROZSZERZENIE 
KONTRAKTOWANIA ROŚLIN 

OKOPOWYCH
Akcja kontraktowania upraw, pro­

wadzona przez Centralny Związek 
Plantatorów Przetwórczych Roślin 
Okopowych objęła już 223.222 ha u- 
praw buraków cukrowych, 47.600 
ziemniaków, z czego 22.600 ha dla 
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniacza­
nego i 25.000 dla gorzelni oraz 4.462 
ha upraw cykorii.

Kontraktowanie upraw jest pomocą 
przede wszystkim dla chłopów mało i 
średniorolnych, którzy stanowią 86,8 
proc. ogółu członków Związku.

IMPORT SKÓR I GARBNIKÓW
W czerwcu b.r. zamagazynowano z 

Importu 93.546 6zt. skór surowych, 
wagi zielonej 2.646,4 ton. Są skóry po­
chodzenia afrykańskiego, południowo­
amerykańskiego i indyjskiego. Ponad­
to zawarto transakcje na 9.653 ton 
skór wagi zielonej.

W lipcu b.r. w ramach zawartych 
kontraktów nadeszło do Gdyni ogółem 
1.568 ton skór surowych wagi rzeczy, 
wistej.

Zawarto nowe transakcje z Anglią, 
Argentyną i Szwecją na dostawę skór 
surowych łącznej wagi 902 ton wagi 
zielonej.

Ponadto przybyły do Polski partie 
skór futrzanych zakontraktowanych w 
nrmach umów z Bułgarią l Islandią.

W dziale garbników sprowadzono 
100 t  sumaku z ^Tłoch, oraz ze Szwe- 
cf: 500 ton ekstraktu dębowego w 
proszku l 1.000 ton ekstraktu dębowe­
go stałego.

EKSPORT TEKSTYLIÓW 
Z CZECHOSŁOWACJI

Czeski przemysł tekstylny będzie 
eksportował rocznie artykułów włó­
kienniczych za 500 miln. koron czes­
kich, by za tę 3umę sprowadzić ko­
nieczne surowce. Wyniki eksportu w 
ciągu pierwszych miesięcy r.b. wska­
zują na możliwość zrealizowania tych 
planów.

Wartość eksportu tekstyliów w cią­
gu tych miesięcy przeliczona w stosun 
ku rocznym przyniosłaby cyfrę 466 
min. koron czeskich.

Wyższe uczelnie otirierają podwoje 
dla nowej rzeszy studentów

Egzaminy wstępne trwają 
od 3 do 20 września

W związku ze zbliżającym się początkiem roku akade­
mickiego, przedstawiciel SAP otrzymał z Ministerstwa 
Oświaty informacje, dotyczące pierwszego roku studiów 
oraz studium wstępnego i kursu przygotowawczego.

Podstawą przyjęcia na pierwszy
rok na  wszystkich wydziałach, od­
działach i studiach specjalnych, jest 
egzamin wstępny. Egzaminy wstęp­
ne obejmują — egzamin pissmny 
na tem at związany z kierunkiem 
studiów oraz egzamin ustny z nau­
ki o Polsce współczesnej. Ponadto 
na wydziałach, na których liczba 
miejsc została ograniczona, P.ady 
Wydziałowe mogą wprowadzić egza 
miny dodatkowe. Bez egzaminu 
wstępnego zostaną przyjęci absol­
wenci wstępnego roku studiów, k tó­
rzy złożyli egzamin końcowy z wy­
nikiem pomyślnym, oraz ‘kandyda­
ci zakwalifikowani przez Min. Ob­
rony Narodowej. Jeżeli liczba zgło­
szeń przekracza ustaloną ilość 
miejsc, pierwszeństwo m ają dzieci 
robotników, chłopów oraz inteligen­
cji ' pracującej, żołnierze z wojny 
1939—45, pracownicy społeczni i ci, 
którzy wykażą się co najmniej ro­
czną pracą zawodową, związaną z 
obranym kierunkiem studiów.

Egzaminy wstępne odbywają się 
w term inie od 3 do 20 września rb. i

Ilość miejsc

Akademia Stomatologiczna w 
Warszawie — 200 miejsc, Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie — 290 miejsc, Akade­
mia Nauk Politycznych — 250 
miejsc, Szkoła Inżynierska' im. Wa­
welberga i Rotwanda — 430.

Uniwersytet Krakowski posiada 
2620 miejsc, z czego najwięcej wy­
dział humanistyczny — 700, praw a
— 700, matematyczno - przyrodni­
czy — 400 oraz lekarski — 300. A- 
kademia Górnicza — 830 miejsc.

W Poznaniu — Uniwersytet—2060 
miejsc, Szkoła Inżynierska — 275.

W Łodzi — Uniwersytet — 2310 
miejsc. Politechnika —- 540, W. S. 
G. W. — 520.

W Toruniu Uniwersytet Im. Mi 
kołaja Kopernika posiada 1000 
miejsc.

W Lublinie Uniwersytet im. Cu- 
rie-Skłodowskiej — 1120.

Uniwersytet Wrocławski — 2445, 
Politechnika — 435.

Politechnika Śląska w Gliwicach
— 530 miejsc, Politechnika Gdań­
ska — 550 miejsc, Wyższa Szkoła 
Handlu Morskiego w Gdyni — 250,

Min. Oświaty ustaliło następującą i Szczecińska Szkoła Inżynierska — 
liczbę miejsc na pierwszy rok stu- j 580, oraz w Cieszynie Wyższa Szko- 
diów: Uniwersytet Warszawski — Ga Gospodarstwa Wiejskiego — 240
2245 (z czego na wydział lekarski 
285 miejsc, praw a — 470, humani­
styczny — 600, farmaceutyczny — 
90, matematyczno - przyrodniczy— 
400, w eterynaryjny — 100).

Politechnika W arszawska posiada 
2620 miejsc, z czego najwięcej wy­
dział mechaniczny — 200, inżynie­
ryjny — 200, oraz geodezyjny i ele­
ktryczny po 120.

miejsc.

Studium wstępne
Na studium wstępne, k tóre ma 

umożliwić dostęp do wyższych szkół 
młodzieży nieposiadającej matury, 
przyjętych zostanie w całym kra ju  
około 4000 kandydatów. Projektuje 
się następujące ilości miejsc: przy

Zbiory buraków cukrowych  
zapowiadają się doskonale

Zbiory buraka cukrowego zapowia 
dają się znakomicie. Podczas gdy w 
zeszłym roku zbiór z hektara wy­
nosił średnio 167 q buraków, obec­
nie — według obliczeń fachowców 
— osiągniemy 180 q. A że jednocze­
śnie wzrósł obszar zasiewu z 210 na 
220 tysięcy hektarów, powinniśmy 
uzyskać dodatkową nadwyżkę 
1.800.000 q buraków.

Najlepiej zapowiada się burak cu 
krowy w poznańskim i pomorskim, 
słabiej nieco w gdańskim.

Najgorzej w tym roku działo się 
uprawom buraczanym w okolicach

Suchanowa i Ciechanowa, gdzie spa 
dły ulewne deszcze, połączone z o- 
berwaniem chmury. Centralny Za­
rząd Przemysłu Cukrowniczego wy­
słał w te okolice specjalną komi­
sję dla zbadania wysokości szkód.

Zbiory buraków w tym  roku roz­
poczną się z początkiem •paździer­
nika, kam pania zaś cukrowa trw ać 
będzie od drugiej połowy paździer­
nika do końca roku. W kam panii 
tegorocznej wezmą udział dwie no 
we cukrownie: w Kluczewie pomor 
skim i w Gryficach na Pomorzu Za 
chodnim.

-----■*„/„. ‘ i i m i,--fti ■
P IĄ T E K , 20 S IE R PN IA  

W arszaw a I
6,15 Dzień. por. 6,30 Muz. por. 7,00 

S kró t dzień. por. 7,05 Muz. por. 7,20 P o i 
ra d n ik  gosp. domow. 7,30 Muz. por. 8,20 
„D alekie ’.a ta ” . 8,35 Muz. por. 12,04 Dzień, 
połudn. 12,25 P ieśn i J .  Sibeliusa. 12,45 
P o ra d n ik  d la  wai. 13,00 Konc. rozr. 13,45 
Kompoz. ty g . 15,30 „C hrońm y przyrodę 
o jczysta” . 15,45 K w adrans utw orów  ja z ­
zowych. 16,00 Dz. pop o! 16,30 P ieśn i.
16.45 Aud. d la  chorych. 17,00 „Zwiedziłem 
W ystaw ę Ziem O dzyskanych — m ontaż.
17.45 Konc. d la  przód, św ia ta  pracy . 18,00 
„Mówi W ystaw a Ziem O dzysk.". 18,05 
„W  ry tm ie  tanecznym ” . 19,00 „Służba 
P o lsce". 19,10 „Nowe poglądy  n a  leczenie 
r a k a " . 19,15 M oniuszko — „H ra b in a ” op. 
w 3 ak t. 21,30 Dzień, wiecz. 22,00 Muz. 
tan . 22,55 Muz. 23,00 Ost. w iad. 23,10 Muz. 
tan .

W arszaw a I I
17,00 Muz. lekka. 17,15 Konc. d la  przód, 

św ia ta  pracy . 18,00 Muz. popul. 18,15 „H i 
s to r ia  tań ca” . 19,00 W iad. dzień, radiów . 
19.30 Muz. popul. 20,00 „C ud” — opowiad. 
20,15 Muz. tan . 20,30 „ F ra n c ja  przem aw ia 
do  P o lsk i” . 21,00 Muz. tan . 21,30 Dzlen. 
wiecz. 22,00 Muz. tan . 22,55 Mnz. 23,00 
O st. wiad. 23,10 Mus. tan .

W d o g u  roku CZWARTY
m i l i o n

W NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

Heleny WILAlSiEI W A R S Z A W A
MARSZAŁKOWSKA 121

tabela mmmm 53 loterii
10-ty  /dzień c iągn ien ia  4 - łe j k lasy

Wygrana 2000.000 *1 padła na Nr 
79827 w Katowicach.

Wygrano po 1000.000 zł padły na 
Nr Nr 7778 w Katowicach; 9029 
22792 w Warszawie.

Wygrana 500.000 zl padła na Nr 
72656 w Warszawie.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
Nr Nr 48382 w Katowicach; 54680 w 
Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2922 12502 47667 59271 71991 
75157 85286.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 16885 18252 32921 33213 34079
34727 53703 73308 81264.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 1140 2134 2998 5254 5416 5564
8143 13001 13237 14320 20978 22363 
24487 28492 29269 32396 43002 53657
60311 67029 71688 78524 78830 83145
85205.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 956 1173 1847 2205 2343 3009 3552 
4383 4939 5883 6345 9536 10152 10465 
10697 11185 12500 14284 14684 15089
16163 16653 17474 18457 19561 20176
20649 20687 21632 23176 23931 24935
25184 25337 25816 26536 28371 29741
29841 29856 31259 32203 33867 36187
37149 38260 39706 39778 40550 41171
41324 41773 42283 42405 43993 44327
44557 46881 47747 48016 48350 48450
49834 49967 51053 51911 52977 53175
53412 53936 55947 56117 56250 57008
57271 59328 60436 60856 61405 62997
64040 65721 65774 66542 67275 67305
67617 67675 68809 68978 69205 70179
74748 75562 75899 76212 76382 76990
77294 78977 79138 79756 81886 82391
84242 84415 85037 85194 85518 86379
86637 89660.

Wygrane pr 5.000 zł padły na Nr 
Nr 211 525 554 781 916 1282 496 513

2221 314 437 807 453 710 3*39 4580
7277 701 842 9650 10243 11272 752
12166 798 14727 918 16219 710 17161 
207 270 803 18933 19799 947 *0307
21025 723 22067 381 23021 648 25551 
881 28898 30249 31040 32358 970 33191 
485 34156 35842 36048 37835 38531
39071 1*1 889 40249 663 41102 712 838 
42159 214 348 841 976 43548 44666
983 45472 46598 705 800 47532 956
49861 882 51734 52806 53027 804 54043 
616 918 55333 969 57768 864 58036
644 707 59315 573 61215 61335 588
62277 334 847 911 65545 6S006, 030
67017 286 468 482 68060 69067 671
70688 71156 72495 576 593 74076 466
917 76247 77096 78396 80474 81*09
82811 83131 421 604 84930 991 85113 
332 385 889 905 86805 87159 698 769 
89176 316 678.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 cl 
z I-go dnia ciągnienia.

wydziałach technicznych — 1500, 
prawo — 410, ANP — 100, humani­
styka — 300, matematyczno -przy­
rodnicze — 260, rolnictwo — 450, 
medycyna — 900 oraz wydział han- 
dlowo-sją^eczny — 80..

K u rsy  p rzygo tow aw cze
Na kursy przygotowawcze, które 

m ają wprowadzić na  wyższe uczelnie 
zdolną młodzież robotniczą i chłop­
ską, kierują kandydatów rady za­
kładowe przy fabrykach, związki 
zawodowe, Samopomoc Chłopska, 
organizacje młodzieżowe oraz par­
tie polityczne.

Wszyscy kandydaci przechodzą 
przez 3 tygodniowy kurs selekcyj­
ny, który decyduje o przyjęciu na 
Kurs Przygotowawczy.

W roku 1948-49 projektuje się 
przyjęcie 6 tys kandydatów. Kursy, 
zorganizowane we wszystkich ośro­
dkach akademickich w Polsce, roz­
poczną naukę 1 października rb.

ŻYCIE PARTII
Przebieg wspólnej akcji szkoleniowej PPS i PPR 

w województwie krakowskim

Konkurs
Min. KuDurg i Sztuki

Wydział Muzeów i Pomników Mar 
tyrologii Polskiej przy Min. Kultury 
i Sztuki ogłasza konkurs na teksty 
i symbole,- przeznaczone na pomniki 
na miejscach straceń w Warszawie.

Konkurs jest mieszany. Poza oso­
bami zaproszonymi, udział w konkur 
sie jest nieograniczony.

Pro-gram i warunki konkursu mo­
żna otrzymać w wydziale Muzeów i 
Pomników Martyrologa* Polskiej w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki — 
Warszawa, Pi. Małachowskiego 3 go­
dzina 9 — 15 Termin składania prac 
upływa 2, X. 1948 r.

Za najlepsze prace wyzna-cza się 
następujące nagrody: I nagroda —
60.000 zł. II nagroda — 40,000 zł

W Krakowie odbyła się wojewódz 
ka międzypartyjna konferencja szko- 

ileniowa PPS i PPR z udziałem 
(członków komisji szkoleniowych i 
I kandydatów na kurs prelegentów.

W foku obrad złożono sprawozda­
nia z dotychczasowego przebiegu 
akcji wspólnego szkolenia w woje­
wództwie. Ogółem zorganizowano 58 
kursów z 2947 uczestnikami. Z tej 
liczby 44 kursy czynne są przy więk 
szych ośrodkach przemysłowych i 
zakładach pracy. Wykłady prowa­
dzone były przez 153 prelegentów. 
Największe nasilenie posiada akcja 
szkoleniowa w Krakowie, gdzie czyn 
ńych jest 27 kursów, obejmujących 
! 1800 uczestników. Sześć kursów zo­
stało już zakończonych. We wrze­
śniu zorganizowane zostaną dalsze 

j  kursy przy poszczególnych zakła­
dach pracy.

Najlepsze wyniki osiągnięto w 
akcji szkoleniowej w powiecie chrza

nowskim, gdzie zorganizowano 8 
kursów; cztery dalsze kursy są w 
trakcie organizacji. Równie dobre 
wyniki osiągnięto w pow. nowosą­
deckim. W pow. krakowskim wzoro­
wo zorganizowano akcję szkolenio­
wą w Bieżanowie i w Wieliczce, w  
miechowskim, limanowskim i my­
ślenickim.

*
W Krakowie odbyła się inaugura­

cja międzypartyjnego kursu dla pre­
legentów. W kursie bierze udział 80 
członków obu partii robotniczych z 
terenu całego województwa. Absol­
wenci kursu będą wykładowcami na 
wspólnych kursach szkoleniowych w 
poszczególnych miejscowościach wo­
jewództwa krakowskiego.

W czasie uroczystej inauguracji, 
okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: sekretarz KW PPR w Krako­
wie, tow. Starzec i sekretarz MK 
PPS, tow. Ciepielowa.

ZEBRANIA

Pouirót reemigrantów  
z Berlina i Hanouieru

SZCZECIN. 16 bm przybył na 
punkt repatriacyjny PUR w Szcze­
cinie transport reemigrantów z wszy 
stkich czterech stref Berlina. W 
transporcie tym, który liczy 90 o- 
sób, znajduje się 20 dzieci.

W tym samym dniu przybył po­
ciąg specjalny PCK z Hanoweru, 
który przywiózł do Szczecina tran­
sport mieszany repatriantów i reemi­
grantów. W transporcie tym znajdu­
je się 41 rodzin, 31 dzieci oraz 86 męż 
czyzn.

Reemigranci zaopatrzeni w żywność 
i pieniądze kierowani są na Ziemie 
Zachodnie, gdzie mają możność otrzy 
mać gospodarstwa rolne.

KOMUNIKAT ? K . E PS  WARSZAWA 
PRAWOBRZEŻNA

Pow iatow y K om itet P P S  W arszaw a- 
P raw obrzeżna nin iejszym  zaw iadam ia, te  
w dniu  30 bm. (p iątek) o godz. 15 w 
lokalu p rzy  ui. Śnieżnej 4, odbędzie się 
posiedzenie E gzekutyw y Pow iatow ej P P S  
W arszaw a - P raw obrzeżna. Staw iennictw o 
obowiązkowe.

H  DZIELNICA OCHOTA
W  czw artek  19 bm . o godz. 16,30 w  lo­

ka lu  Dzielnicy P P S  Ochota, odbędzie się 
zebranie przew odniczących, sek re ta rzy  I 
skarbn ików  K ół należących do Dzielnicy.

(§  DZIELNICA GROCHÓW
D nia  19 bm. o godz. 16, odbędzie się 

zebran ie  m iędzyparty jne  członków P P S  i 
P P R , zatrudn ionych  w P aństw ow ych Za­
kładach  Samochodowych n r  2, p rzy  uh 
M ińskiej 25. Obecność obowiązkowa.

m  DZIELNICA MOKOTÓW
W  najbliższych dniach  odbędą się  na 

teren ie  dzielnicy Mokotów, następujące 
w spólne zebran ia  kół P P S  i P P R :

19 bm. o godz. 16 — F ilm  Polaki.
1# bm. o godz. 19 — Fort-M okotów .
19 bm. o godz. 15 — ĆZPS.
19 bm. o godz. 15,30 — CZP Drzewnego.
20 bm . o godz. 15—- RCA;
20 bm. o godz. 18 — M ZK-Mokotów;
20 bm. o godz. 15,30 — P Z W S ;
20 bm. o godz. 16—Monopol Zapałczany.

H  DZIELNICA W ARSZAW A-POŁCDNIE

I W  dn iu  19 bm. (czw artek) o godz. 16 
w  lokalu D zielnicy, Chocim ska n r  4, od­
będzie się  zebranie przew odniczących, 

■ se k re ta rzy  i skarbn ików  Kół.
W  dn iu  19 bm. (czw artek)o godz. 16 w 

lokalu P P S , S tęp ińska n r  42, odbędzie 
się zebranie przew odniczących, sek re tarzy  
i skarbników  Kół b. D zielnicy Czernia­
ków. Ze w zględu na  ważność spraw  obec­
ność obowiązkowa.

„General Zaruski'* 
phjnie do Leningradu

GDYNIA. Jacht szkolny Lig; Mor­
skiej „Generał Zaruski" wypłynął w 
dni/u 17 bm. z portu gdyńskiego do 
Leningradu, mając na pokładzie 33 
junaków „S. P.‘‘, którzy pod kierow­
nictwem instruktorów Państwowego 
Centrum Wychowania Morskiego 
przechodzą przeszkolenie Żeglugi 
Morskiej na stopniu sternika jachto­
wego.

, INFORMACJE
U  SPRAW OZDANIA MĘŻÓW

ZAUFANIA PRZY KOM ITETACH 
| BLOKOWYCH

Oddział Sam orządow o-A dm lnistracyjny 
Stołecznego K om itetu  P P S  zaw iadam ia, 
że mężowie zaufania P P S  p rzy  K om ite­
tach  Blokowych w inni nadesłać spraw o­
zdania, z* dotychczasow ej działalności do 
dn. 20-go b.m. do re fe ra tu  sam orządow o- 

; adm in istracy jnego , p rzy  w łaściw ej te ry ­
to ria ln ie  Dzielnicy p a rty jn e j.

T erm in  nadsy łan ia  spraw ozdań w inien 
1 być śc iśle  dotrzym any.
MD UWAGA: CZŁONKOW IE P P S  I  P P R  

, I  AKTYW IŚCI MŁODZIEŻOW I —
KANDYDACI NA WYŻSZE UCZELNIE 

| Stoł. Kom. R e k ru tacy jn a  zaw iadam ia 
| kandydatów  na wyższe uczelnie, że należy  
się zgłaszać do dzielnicow ych kom isji re ­
k ru tacy jnych  pow ołanych przy kom itetach  
dzielnicow ych P P S  i P P R . 

j K om isje te  udzielą zgłaszającym  się i ą -  
. danych w y jaśn ień  i inform acji.
i SPRAWOZDANIA
M ZAKOŃCZENIE I  TURNUSU 

MASOWEGO SZKOLENIA 
| W SKARŻYSKU
: W S karżysku  odbyła się uroczystość
| zakończenia kursów  w spólnego szkolenia 
jo raz  rozdan ia  św iadectw  75 kursantom . 
P ięciu  tow arzyszom  w yróżniającym  się 

I p ilnością, rozdano nag ro d y  w  postaci 
I książek o tre śc i m arksistow skie j.

tS  UROCZYSTE ZEBR A N IE P P S  
W  Z IE L O N E J GÓRZE 

O negdaj z okazji trzec ie j rocznicy dzia­
łalności P K  P P S  w Zielonej Górze, od ­
było  się  w szczelnie w ypełnionej sa ii 
T e a tru  M iejskiego uroczyste  zeb ran .e  
członków P a r tii .

U roczystość zagaił przew odniczący P K . 
tow. d r  Z bigniew  Jarochow ski, zaś a k ­
tu a ln y  re fe ra t polityczny w ygłosił tow . 
M ikołaj Mesza, I  se k re ta rz  K om itetu  

N astępn ie  w ręczono ISO legitym aĄ ? ' a -  
iy ch , członkom zw eryfikow anym , p o t i uda­
jącym  przeszło dw ule tn i staż  p a r ty j ip .

Wcf2fcA
2  i

O  W R O C Ł A W 71 EM ODZYSKANYCH
Z WYSTAWY

63078 081 145 174
134 186 272 318 385 389 627 644 648
657 698 765 817 B51 903 64014 046 051
223 412 444 457 488 542 704 733 776
777 942 979 65006 028 039 079 113 219
295 65344 362 566 583 603 622 724 762
770 889 895 959 56091 182 363 434 533
587 663 665 710 771 772 857 917 969
988 67026 031 044 090 161 209 233 287
306 324 358 365 370 373 378 461 541
550 551 580 594 642 691 726 737 761
806 814 863 943 977 68021 039 114
166 187 233 279 297 314 318 442 457
465 521 538 628 661 694 709 717 791
816 881 921 992 69038 039 114 220 236
346 423 459 574 536 587 658 809 831
847 854 870 946 978 980.

70043 047 087 106 112 197 209 274
278 386 399 419 439 460 489 578 580
650 655 696 753 785 883 935 71013
021 031 070 073 150 281 337 362 453
454 459 469 603 661 696 725 743 746
776 781 888 998 72020 045 05* 088 173
217 278 320 405 429 477 492 560 569
745 747 910 917 73053 076 123 167 170
218 224 231 348 352 377 477 861 961.

Poeostale wygrane po 4000 z!, należy sprawdzić w  kolekturze.

Słowiański gród 
koło Gdańska

GDANSK. — Prace wykopaliskowe 
w Starym Gdańsku, prowadzone 
przez prof. Jażdżewskiego z Uniwer­
sytetu Łódzkiego dały nadspodziewa­
ne wyniki. j

W  toku poszukiwań udało się od -1 
kryć pod 2-metrową powierzchnią i 
ziemi ślady dawnego grodziszcza i 
sprzed 1000 lat. Grodziszcze to, o bu­
dowie typowo słowiańskiej uległo 
zniszczeniu podczas pożaru. Mimo to 
jednak zachowały się w dobrym sta­
nie fundamenty j klepiska kurnych 
chat, drewniane jezdnie między doma­
mi, liczne naczynia domowe, przed­
mioty codziennego użytku, kości zwie 
rząt domowych, ryb, ptaków, a nawet 
zwęglone części odzieży i obuwia.

Nr leg. 889672, Skoki, pow. Wą­
growiec. Wyczerpujących informacji 
udzieli Wam Naczelna Organizacja 
Techniczna, której siedziba mieści się 
w Warszawie, przy ul. Czackiegó 5.

Kozielski — Warszawa . Spółdziel­
cze sklepy spożywcze nie mają obo­
wiązku sprzedawania ziemniaków. Na 
rynku obowiązuje przestrzeganie cen­
nika.

Siemiak Mikołaj, wieś Kalina, Dol­
ny Śląsk. Pismo przekazaliśmy tow. ( 
premierowi.

Makowski Adolf, Świebodzin, Mlfa 
55 a. Niestety za mało podaliście da­
nych, abyśmy mogli odszukać ogłoszę 
nie. Najlepiej będzie jeśli sami ogłosi­
cie, iż poszukujecie rodziny o tym sa­
mym nazwisku.

WSKAZÓWKI DLA 
ZWIEDZAJĄCYCH

Godziny zwiedzania: 8 — 20. Weso­
łe miasteczko:, 8 — 24. Pawilon Ga­
stronomiczny: 8 — 23.

Ceny biletów: Normalny 200 zło­
tych. Za okazaniem leg. Zw. Zaw. 150 
zl. Wycieczkowy 100 zl. Młodzież 50 
zł. Wstęp wolny na WZO mają woj­
skowi w grupach zbiorowych, wycho­
wankowie sierocińców itp.

PRZECHOWALNIA BAGAŻY
Przechowalnia bagaży zńajdnje się 

w Pawilonie Prostokątnym, na lewo 
od wejścia. Za opłatą 30 złotych prze­
chowuje się bagaż ręczny, ubrania, 
rowery, wózki dziecięce itd.

„PRZECHOWALNIA DZIECI"
Młodsze dzieci można oddać pod 

opiekę RTPD w Pawilonie za Halą 
Ludową, obok pergoli. Za opłatą 50 
złotych (pięć godzin) dzieci otrzymu­
ją opiekę, zabawki, wyżywienie.

WYDAWNICTWA WZO
Przed zwiedzeniem WZO należy za­

opatrzyć się w wydawnictwa jak 
„Krótki przewodnik po Wystawie" 
(cena 30 zł), Broszura Problemowa 
(20 zł), Katalog WZO (100 zł). Wy­
dawnictwa te są do nabycia u sprze­
dawców i w kioskach ,,Ingosu“.

PAMIĄTKI Z WZO
Na terenach wystawowych można 

też nabyć pamiątki wystawowe jak 
znaczki WZO (w cenie od 80 do 120 
zł), kartki pocztowe (jednobarwna 10 
zł, wielobarwna 15 zł), Herb Wrocła­
wia (120 zl).

OPIEKA SANITARNA
Opiekę sanitarną pełnią posterunki 

PCK. Na terenie WZO czynne są trzy 
punkty PCK: 1) w Hali Ludowej, 2) 
na terenie „B“ w Pawilonie ZUS oraz 
3) w Wesołym Miasteczku.

POCZTA
Na terenie „A“ czynny jest ambu­

lans pocztowy, przy wejściu na pier­
wszy mostek prowadzący na teren 
„B‘‘. Można tu załatwić wszelkie 
sprawy pocztowe i nadać depeszę. 
Czynny jest tu też dział filatelistycz­
ny, gdzie sprzedawane są znaczki wy­
stawowe ze specjalnym datownikiem.

Poza tym czynne są punkty poczto­
we w Hali Ludowej oraz w Pawilonie 
Gastronomicznym. Przesyłki pocztowe 
przyjmowane są także przez 1! listo­
noszy na terenach „A“ i ,.B“.

PRZEWODNICY
Biuro przewodników mieści się w 

Pawilonie Czterech Kopuł I piętro. 
Biuro posiada 26 przewodników, 7 
przewodników włada obcymi języka­
mi (francuskim, rosyjskim, angielskim, 
czeskim, węgierskim, tureckim, nie­
mieckim). Przewodnicy oprowadzają 
wycieczki krajowe i zagraniczne po 
terenie „A“. Przewodnicy są pracow­
nikami Dyrekcji WZO i nie pobierają 
opłat za oprowadzanie.

FOTOGRAFIE
Na terenie WZO zatrudnionych jest 

10 fotografów Filmu Polskiego. Koszt 
dwu zdjęć formatu 6 x 9  wynosi 200 
zł. Zamiejscowym zdjęcia są wysyła­
ne.

Punkt obsługi fotograficznej Filmu 
Polskiego czynny jest przy ul. Wró- 
blewskego — pod pierwszym most­
kiem, prowadzącym na teren „B‘‘.

Bądź m q d ry
p rz e d  sz k o d q ...

Premiowa sprzedaż książek „WIE­
DZY" odbywa się tylko w czasie 
trwania Wystawy Ziem Odzyska­
nych w księgami „WIEDZY", Wro­
cław, Rynek 14.

Chcesz wygrać komplet opraw­
nych książek

wartości 50.000 złotych 
kup książkę „WIEDZY" będąc na 
Wystawie Zliem Odzyskanych.

Okazja istnieje krótko: tylko w 
czasie trwania Wystawy Ziem Od­
zyskanych!

Każda książka „WIEDZY" zaku­
piona w księgarni „WIEDZY", Wro­
cław, Rynek 14, bierze udział w lo­
sowaniu cennych premii książko­
wych, łącznej wartości 1.000.000 zło­
tych.
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Tramiuaj, c z j j  autobus?
, d y sk u s ja  to nie nowa —  J u ż  przed  
*x>iną w  w sa d zie  ustalona, że  oba 
. środki kom unikacji miejslMej m a 
J<l doniosłe znaczenie, jednak  * pe- 
if n^ tn rozgraniczeniem . Autobus ,(U<
śródmieścia, tram w aj wyłącznie dla 
m ielnic peryferyjnych . D latego też 
Jf ostatnich latach przed icajną sieć 
•*uH autobusow ych rozrastała się z 
r°hą  na rok —o w yrugow aniu  jcd- 
nak tram w ajów  ze śródmieścia nie 
raogło być m ow y z  racji zb y t ciągle 
leszcze szczupłego taboru uutobuso- 
toeg o.

d u szn e  w  zasadzie założenie ta-
kie-t) podziału fu n kc ji środków  ko  

’Unikacji m ie jsk ie j je s t oczywiście 
Aktualne i obecnie. W dzisiejszych  
b ra n k a c h , m ow a być m oże jednak  
0 założeniu. Trudno się przecież U- 
Piercu5 przy realizacji, skoro, ja k  wie 

Ciągle brak je st taboru M ZK, 
s*czególności w łaśnie autobuso- 

e9o.
0 Matnio PO długich dyskusjach

w

zapadła decyzja, że przez no 
too budujący się m ost śląsko - dąb- 
rowaki pójdą ty lko  linie autobuso­
we T ram w aj nie będzie m iał nań 
w sęp u . Zw yciężyli urbaniści, któ ­
rzy konsekw entn ie realizują plan 
budowy W arszaw y nowoczesnej.

Słuszne niewątpliw ie są założenw  
przyszłej W arszawy, odbudowywanej 
w m yśl najnow szych założeń urba­
nistycznych, lecz najeży się ciągle 
Uczyć z tym , że spraw y te  dojrzę- 
waó będą przez dziesiątki lat, zaś 
miasto, kipiące 600 tysiącam i m iesz­
kańców, m a również pilne potrzeby  
dnia dzisiejszego. Dlatego, nie m a­
jąc w yłącznie na m yśli decyzji na 
tem at kom unikacji m iejsk ie j przez 
nowo budujący się m ost, pragnęli­
byśm y, by w  planowaniu ogólnym  
odbudowy stolicy na bliższą i dal­
szą przyszłość uw zględniane były  
jednak rów nież potrzeby i  m ożliw o­
ści realizacyjne m iasta  — dnia dzi­
siejszego.

Międzynarodowa kompania SP 
zakończyła pracę w Warszawie

17 sierpnia w  godzinach popołud­
niowych odbyło się na terenie * bry 
^ady SP uroczyste pożegnanie Mię-

ynarodowej kompanii Służby Pol" 
*Ce, zatrudnionej w przeciągu trzech
>^Sodni przy odgruzowywaniu ulicy 

arMałkowskisj. Zagraniczną mło- 
żegnali przedstawiciele władz 

^łUŻby Polsce, Związku Młodzieży 
mskięj ora? junacy SP.
Młodziej Węgier, Danii, Norwegii, 
Finlandii usunęła ponad 7 tys. nv

sześć, gruzu, wydobyła około 21 tys. 
kg. złomu żelaznego, oraz oczyściła 
z wapna kilkadziesiąt tysięcy cegieł.

Indywidualnie wyróżnili się w  pra 
cy Valdemar Petersen (Dania), H an­
ko Aittomaki (Finlandia) oraz Ka 
daz Laszlo i Masja Varga (Węgry).

Wszystkie zagraniczne zespoły 0 
trzym ały upominki w postaci pa­
miątkowych statuetek, a każdy ju ­
nak indywidualnie honorową odzna^ 
kę SP.

Spółdzielnie Pracy rozwiązują 
kwestię bezrobocia kobiet

W Urzędzie Zatrudnienia 
kolejki się jednak nie zmniejszają

W ostatnim tygodniu zwiększyła się ilość rejestrują­
cy eh się bezrobotnych, zarówno kobiet jak; i mężczyzn. 
Zapotrzebowanie na robotników jest dość duże. Na pra­
cę kobiecą raczej minimalne- Częściowe rozwiązanie kwe­
stii bezrobocia kobiet dają organizujące się spółdzielnie 
pracy.
Od bardzo wczesnego rana gro­

madzą się bezrobotni przed gma­
chem Urzędu Zatrudnienia przy ul- 
Targowej, Ng dworze form uje się 
kolejka mężczyzn. W ewnątrz, na 
schodach, ustaw iają się kobiety. 
Woźny otw iera drzwi: kto następ­
ny? Od ściany odrywa się młoda kę 
bieta o miłej twarzy. Wchodzimy 
za nią.

— Imię? Nazwisko? Adyęf? Kwa­
lifikacje?

Jest rutynow aną ekspedientką, 
pracowała przed w ojną w  sklepie 
galanteryjnym- Ma szczęście. Wła­
śnie przyszło zapotrzebowani* na

ekspedientkę z Hurtowni A rtyku­
łów G alanteryjnych. Zadowolona bie 
rze skierowanie i udaje się na m iej­
sce.

Przechodzimy do gabinetu naczel­
nika urzędu.

M ę żc zy zn o m  o p ra c ę  ła tw ie j
Ostatnio zarejestrowanych jest 

4,300 mężczyzn i  2,500 kobiet. W tym  
większość nie posiada żadnych kw a­
lifikacji. Mężczyźni szybciej jednak 
mogą znaleźć zatrudnienie, gdyż 
istnieje duże zapotrzebowanie na ro 
botników budowlanych (400 m ura­

rzy i  1000 niewykw alifikow anych)., na razie zatrudnienie 40 kobiet, spół 
Zapewnia się im dowóz samochoda- j dzielni* krawiecko - konfekcyjna 
mi na miejsce pracy, a zamiejsco- j „Wspólna Praca" na Bródnie rów*, 
wym kw aterunek  Wśród bezrobot-! nie? 40, Spółdzielnia Procy Metalów 
pych większość rzeczywiści* ch ce , ców oprócz 40 mężczyzn przyjm ie 60 
pracować. Część jednak (około 15V*); kobiet. Bardzo pomyślnie rozwija się 
tylko łazikuje, przechodząc S jednej j spółdzielnia bieliźniarska „prażan-
roboty do drugiej.

K obiety  czekają długo
Gorzej przedstawia Się spraw a * 

zapotrzebowaniem na pracę kobiet. 
Najbardziej odczuwa się b rak  pomoc 
nic domowych, ale na takie zajęcie 
bezrobotne nie m ają ochoty, Bez wy 
kształcenia, nie nauczone żadnego 
fachu, częstokroć wykolejone wojną, 
nie wiedzą, co z  sobą zrobić. Stosun­
kowo najchętniej przyjm ują robotę 
w spółdzielniach pracy, które dają 
im oprócz zarobków fachowe w y­
kształcenie- W stadium  organizacji 
znajduje się obecnie kilka takich 
spółdzielni pracy. Spółdzielnia „Wza 
ijemność“ w Henrykowie pntewiduj*

ka" przy ul. Skaryszewskiej, w któ­
rej pracuje ok. 100 kobiet oraz sze­
reg innych. W jednym  z następnych 
num erów postaram y się poinform o­
wać jak pracują i w jakich w arun­
kach kobiety w nowo zorganizowa­
nych spółdzielniach pracy, (ms)

Bakterie czerwonki czyhają 
na wózkach z brudnymi owocami

Przodownicy pracy 9 etapu 
Współzawodnictwa w P.Z.Inż* Ursus
Przodownica pracy P aństw ow ych, fierki S. Dyr (345*/«); tokarnie Ired- 
akłądów Inżynieryjnych w Ursusie lnie: K. Kozubowskj <347,9»/«); wielo- 

°b; Smutkiewicz, m atka czworga j nóżki: H- Żukowski
odniosła po raz 5 zwycięstwo ple frezarki R. Laskowski <837 A). w 

*  s^ e j  grupie osiągając 579V. nor- grupie traserzy K. Markowski (34IV,) 
toy, W czerwcu współzawodniczyło w

W innych grupach tytuł p rzodow -! zakładach P. Z. Inż. Ursus ogółem 
p acy tych O k ładów  uzyskał Z. ' 591 osób. Równolegle ze współząwod- 

p tam ern ik  (26lVo normy), E, J a - ; niętwepa pracy robotnicy rozwijają 
dońska (307 9Vo)' w ślusarni S. Le- j racjonalizację produkcji- Około 50 
b#,t (419V.) w grupie wytaczarki: S. 'projektodawców otrzymało nagrody 
Markiewicz (470°/.): w grupie seli- w łącznej kwocie 320.000 zł.

Żoliborz doczeka się nareszcie 
Upragnionych budynków szkolnych
®*toomit dwóch szkół żoliharskich, 

r?®? Ul. Felińskiego 15 j Koldktor- 
<, ’ej 8 nie natrafia już na przeszko- 

F. Nowoczesny o trzech k<Młdygnac- 
gmach przy ul. Kolefctarsłciej 

gotów z początkiem nadcho- 
~tocego roku  szkolnego. 800 dzieci 
b i d z i e  tu  pomieszczenie,
. °dbudow a szkoły przy ul- F»lm- 

y ^ g o  będzie ukońeżona ostatecznie 
k w ie tn i  1949 r . J&st to jeden *

Miększych gmachów szkolnych stoli-

^ostęp prac
Pr*jj uou ej

t̂a*,szałkouiskiej
koboty przy budowie nowej, prze- 

^użanej u iicy Marszałkowskiej po- 
Uwają gję szybko naprzód Do chwi­

li °becnęj ułożono na betonowym pod 
Ja d z ię  ponad 300 m. kostki g w l to -  

*j- Krawężniki ulicy są już ta b j-  
^ h o » a n e  z obu stron jezdni. Zakoń- 

prące przy instalacji wodoeią- 
i  kanalizacji, k tóra przechodzi 

^  hawierzchnią ulicy. <s ^

oy, o kubaturze ponad 60 tys. m, 
sześć. Część budynku, jego skrzydła 
od ul. Rokitmej j ul. U«a - K uk «  
już zresztą wykorzystane. Mieszczą 
się tu 4 szkoły powszechna i gimna­
zjum im. Limanowskiego. W tej 
chwila rem ontuje się gmach główny 
z salą teatralną i aalą gimnastyczną. 
27 izb szkolnych w tej partia gmachu, 
obiecuje W arszawska Dyrekcja Od- 
tmdawy oddać władzom szkolnym 1 
wrześnią or. Ponad 80 mil. zś wynio­
są kaszta rem ontu obu tych budyn­
ków, których zniszczenia dochodziły 
da 50 proc.

Naprzeciw szkoły pray ul. Feliń­
skiego, po drugiej stronie ulicy, Pod 
nadzorem techniczny™ WDO, koń­
czy Zarząd Główny RTPD budowę 
wzorowego ośrodka szkoleniowego 
dla wychowawców i wychowawczyń 
przedszkoli ora* dzlecińców z  in te r­
natem na 120 osób, Ośrodek składa 
się I  kompleksu 6 baraków m urowa­
nych, urządzonych z dużym smakiem 
estetycanyro praktycznie i wygodnie, 
Jest to pierwszy tego rodzaju zakład 
w Polsce. Pierwsi kursńśoi pojawią 
się tu  już we wrześniu rb  (R)

Handlarze nie przestrzegają 
obowiązujących przepisów sanitarnych

Pokazało się ostatnio n* rynku warszawskim sporo owoców (co 
powinno być zapowiedzią zniżki cen). Sprzedaż ich jednak w więk­
szości wypadków jest sprzeczna z elementarnymi zasadami higieny 
I urąga przepisom sanitarnym. Zarówno wózki z owocami, Jak i sami 
sprzedawcy rażą nie rzadko wyjątkowym niechlujstwem. Mało kto 
pamięta o myciu owoców — a spożycie na poczekaniu — ostrzega­
my — grozi czerwonką!
—- Jakie przepisy sanitarne oho- 

wiązują handlarzy owocąjni? — za- | 
pytujemy d r Meyera z sanitariatu 
miejskiego.

— Sprzedawca powinien być ubra­
ny w  biały fartuch. Wymagane jest 
przykrywanie owoców celofanem, a 
niezależnie od tego — ma być da­
szek nad każdym wózkiem, Przy 
wózku powinien znajdować się kosz 
lub skrzynka na odpadki

— A jak  jest w  rzeczywistości?
Dr Meyer rozkłada bezradnie ręce.
— Niestety, w arunki w  jakich *ią 

sprzedaje owoce są skandaliczne.
Sanitariat miejski nie ma odpowied­
niej ilości ludzi do walki z niechluj­
nymi handlarzam i, których liczba 
zwiększa się z każdym dniem. Mili­
cja Obywatelska jest zbyt przeciążo­

na pracą, aby mogła poważniej in­
terweniować w tej sprawię, Sądzę, 
że tylko całe społeczeństwo przez 
zdecydowaną postawę i  bojkot han­
dlarzy -  brudasów mogłoby ich skło­
nić do stasowania się do wymogów 
higieny. Sytuacja jest poważna.

Białe fartuchy?
Sprzedawcy owoców w białych far 

tuchach?! Nie widaę ich nigdzie w 
śródmieściu. Może na Pradze?

Przy ul. Targowej, koło pętli „25“, 
umieściło się kilką wózków z owo­
cami. Wokoło wielkie kupy śmiecia

„klapsów". PM*ae państw a, do „mi­
chałków"! — »3chęc» sprzedawczyni 
ubrana w kurtkę nieokreślonej bar­
wy i sukienkę, która może była pra­
na... przed kilku łaty, A rączki... 
Ni« m a mowy o białych fartuchach! 
Sprzeda w ey w całej Warszawie m a­
ją jednakowy „m undur" — brudne 
łachmany.

O s trz e g a m y  p r a e d  c z e rw o n k ą !

— Mamo, kup śliwek — prosi kil­
kuletni brzdąc, Za chwilę zakurzony 
owoc, za pośrednictwem wyjątkowo 
brudnej ręki handlarki, przenosi się 
z wózka do torby. Chłopczyk z zapa­
łem zaczyna „pałaszować" śliwki, z 
fantazją wypluwając naokoło pestki,

— Czekaj, to zakurzone! — prze­
ryw a mu m atka i  wyciera pwoę... 
wyjątkowo brudna chusteczką, A 
więc ąą czasem dobre chęci, tyłko 
wykonanie wadliwe. Prosim y ro­
zejrzeć sió WQkolp, na ulicy, w  tram ­
w aju (tak jest!), w  parkach. — ilu 
ludzi spożywa z apetytem  upnraone 
przez muchy, brudne owoce. O

TEATB POLSKI (K a ra s ia  i )  .

Czwartek — sod*. 19 — „Eugeniusz 
Oniegin".

Piętek — gods, i* — „Hrabina” .
Sobota — geds, 19 — .Carm en".
Niedziela — gQdi. 14, SC — ,,Swante- 

wid", „Bagatela” ; goda. 19 — „Aida” .
TKATK KOZM A lTO śO I w M erszalkijw .ua 

8): jęsdk. i ł  „B*o»e»Uw» dn i". W sobety
Riedkiele srous. 19 — „Uprowadzenie £ 

Seraju".
TKATK „PLACÓWKA” (ul. Królewslu 

U ) : Ataasyuuy.
TEATB BAŁT (M a rsz a łk o w sk a  81): 

cods. 19 „Candida".
TEATB „COMOEDIA” ful. Szwedzka ZlS 

godz. 19 „Król włóczęgów" (poniedz., 
wtorki i arod; >.

TEATB POWSZECHNY tul. Zamojskie­
go): g. 19 „Głęboko sięgaj* korzenia” .

TEATB „MINIATKHY" i Marszalków- 
łk a  43) i godz. 19 „Dom K obiat”,

TEATB KLASYUŻNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Seans".

TEATB NOWY (ul. Puławska 99): 
gods. 19 „Porwania Sabinek" z J . W®, 
grzynetn.

TEATB LETNI (to. Polna 36) i gods, 
19,14 .Jłitęuche".

TEATB „WftóHBLKK WAHMAWSKI”
(hygwwntowaka S) 1 gods. 17 30 i 19,36 

„O wazycpum ! o niczym".

i* PBOC. ZNIŻKI 
LU Z JULA TEATB LETNI

i tum any pyłu. K u tz  grubą w arstw ą i czerwonkę nie trudno  — a ezerwon- 
osiada na śliwkach i gruszkach, {to- I ka, to bardzo ciężka i wyczerpująca 
je much brzęczą w  powietrzu, — Do choroba (Ks)

ZOO — żytuy podręcznik 
pomoże dzieciom ir nauce

Dpr. Żabiński ułjjjeidża wkrótce

Pyrakeja  T eatru Letniego wprowadsa 
d 19 bm. ulgi przy nabywaniu biletów, 
“racowniey wszysttcch Ministerstw ko- 

rsyat&ó b*d» a 50 proe. m iłk i na .JJ i, 
(pucha". Bilaty t* nabywać m oina w 
ha^ie T eatru Letniego, u!. Pełne 26, od 
gad*. 17, aa aksuaniem legitymacji p ra ­
cowniczej.

KUBEK TO* 9 0 0  . OB łA H lS sh l 
J‘ .,ZkU M1KBOFONKM

W ramach audycji pt. „Chruhoiy prey­
'd? pjetyata” , w piątek, 20 hm. o go&..1,30 dyrektor warszawskiego gOu, d- 

J*n Aabmakt, wygiosi popularna posa 
danks n« tapiat: „T«g» robaka ehyb* 
rnpgt rosdaptaś”.

„ONIEGIN" i „HBAB1NA"
W TKATB** J'OLbKlM

19 hm. Opera Poznańska wystawia w 
TaatrM  Polskim ostatni na* djieio Cagj- 
kowsiusęu „Eugeniusz Oniugin”, w  głów 
nych partiaeh wystąpi*: Kaweeka, Koata- 
lówna, Wdiniostku i Priwda. Dyryguje 3, 
ilcjciecłiGweki.

90 bm. wystawiona będzie opera Moniu- 
aziki „H rabin*", Pod dyrak' ia dyr. Lata- 
szewskiego wystąpi* czołowi artyści ze­
społu: Dudiez-Latoszewska. Kostalówna,
ji. Roy, K. Urbanowicz, K- Peter i W. 
Szpiugier, Na eseie baletu B. Bittnerów- 
Jie. Dakóracjs Z. Ezpingiera, kostiumy 
8. Janasik*.

P r z e t a r g  n i e o g r a n i e s o n y
P z  Philips S A  Zarząd Państwowy w Warszawie, ul. K^rolko- 
32'44, ogłaszają niniejszym przetarg nieograniczony na odbudowę

* fabrycznej o kub. ok. 6300 m*. h; .
P rzetarg O będzie się dn. 28.VIII.1948 r„  o god* 11-ej w  biutze 

♦bnicznyrn P. Z. Philips S. A. Zarząd Państwowy w Warszawie, ul. K a-

" 'o f w t f w  sajakowanych kopertach, bez znaku firmy, należy złożyć 
b iu r «  ’ t e L t a f y m  P  Ł  Philips S. A. Zarząd Państwowy w  Warsza-

le do dn. 28.VIII.48 r.,( godz. 10.45.
Do oferty na w y ż e j  wymienione roboty należy dofączye.

wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy złożyć
“ S  p . S  p K  s V  Z arz.d  P .ń , t w o «  w W .J .J .W .,

2) Odpis rejestru  handlowego firmy. . .
2. Philips 8. A. Zarz. Państu-., zastrzegają soblei

1) prąw o unieważnienia przetargu bez podania powodów,
2) praw e wyboru dowolnego oferenta,
3) oddania robót częściowo, ;
^  dostarczenia większości za zwrotem kosztów, można
Bliższe inform acje oraz ślep _ ovtiiirtc a  7 flrza.d JPaństwowy “■iymać w biurze technicznym P-Z.  Philips S A. Zarząd uanstuow y

W-wje, Karoikowa 83'44. ____________

W z m i a n k a  o  p r z e t a r g u
„ M iejskie Zakłady Komunikacyjne ogteszają ^ t o r g  n i e o s T ^ c ^  

wykonanie instalacji elektrycznych w budynku stacji „wola przy

^  og łoszenia  zam ieazczony  zo sta ł w  „M onito rze  P o lsk im "
** 76 * dnia 17 aierpnia 48 r. , , „

Składanie ofert do dnia 28 sierpnia 48 r„ godz. 8.
Otwarcie w tym dniu, god?. 8,30, 6507

U BEZPIECZA LN IA  SPOŁECZNA w  RZESZOW IE 
°ełasza konkurs na stanowisko leka<rza domowego w Łańcucie, I I  rejon.

3! dowód upraw niający do wykonywania praktyki !e*arsmej, 4) sw.g- 
dectwa z odbvtei praktyki lekarskiej, 5) życiorys napisany własnoręcznie.

S*ezeaólowe warunki płacy i pracy będą ustalone przy zawieraniu 
tortowy o nrace zgodnie z umową zbiorową, zawartą między Uhęzpie- 
czalnją Społeczną w  Rzeszowie a Związkiem Lekarzy Ubczpieczalni 

ł Zarządzeniami Władz Nadzorezych. Stanowisko de objęcia od zaraz 
, Podania i dowody należy przesyłać do Dyrekcji Ubezpieczalni Spo- 
i*cznej w Rzeszowie w term inie do dnia 15 września 1948 r.

DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
8517 R z e s z o w i e

po nouje, zamorskie zunerzaki
ZOO warszawskie cieszy się wielkim powodzeniem. Odwiedza 

je tłum nie przede wszystkim młodzież. W zbliżającym się roku 
szkolnym, dzieci będą korzystać z ogrodu, który będzie im ilustro­
wał „aukę zoologii. Dyr. Żabiński wyjeżdża w najbliższych dniach do 
Kopenhagi, skąd przywiezie szereg zwierząt dla ogrodu stołecznego.

R r?ęd ę  w sz y s tk im  b ę d ą  to  a n ty lo

Wszystkie dzieci 
do szkół

Inspektorat Szkolny Warszawy za- 
wiądamia, że w  zwmziku z wykona- 
n 'cni obowiąziku szikalnego zostały 
utworzone na terenie Warszawy ob­
wody szkolne dla szkół podstawo­
wych i rejony szkolne dla szkół śred­
nich ogólddkształcących.

W drugiej potowle sierpnia wszyst­
kie dzieci w  w ieku szkolnym (od 7 
do 14 lat) ttie uczęszczające do pu ­
blicznych gzikół podstawowych otrzy­
m ają zawiadomienia, do której szko­
ły zostały przydzielone. Zawiadomie­
ni w inni się zgłosić do kancelarii od­
nośnych szkół.

Warszawa jedzie 
na W isław ę Z  O

Wcgoraj ukanAtytuowAł »ię Społe­
czny Kom itet Propagandy Wystawy
ZO na którego czele stanął wiceprze 
wodnjpząey Stoi. Rady Narodowej, 
tow, Dworakowski. Komórki Komi­
te tu  m ają powstać we wszystkich, 
większych warszawskich sakładaoh 
praey. W porozumieniu z „Orbisem"
projektuje się urządzenie tanich, ma 
sowych wycieczek świata pracy do 
Wroeławia. Sekretariat Komitetu 
mieści się w  gmachu BGK Al. Sikor­
skiego 7 pak. £25. (R)

py 1 różne gatunki małp. Na począt­
ku września przyjadą zwierzęta z 
Amsterdamu, m. in. tąkże samica 
kąngura (samiec mieszka już w  
ZOO).

N o w i m ie s z k a ń c y
ZOO warszawskie otrzymało nie­

dawno Z Zamościa 4 susły. Są to 
niesłychanie już rzadkie w  Polsce 
gryzonie, podobne do chomików. Po 
ogrodzie spaceruje także dostojny 
żuraw  — dąr dyrektora Elektrowni 
Warszawskiej.

Dyrekcja ZOO nie narzeka na ra ­
zie na publiczność, Zdarza się eo 
praw da, że najmłodsi widzowie rzu­
cają kam ieniami w  zwierzęta, prze­
łażą przez ogrodzenie, dostarczają 
małpkom lusterek, którym i te z kolei 
?ię kaleczą — ale na ogół młodzież 
zachowuje się grzecznie i nie czyni 
poważniejszych szkód.

Z w ie rz ę ta  n a  w o ln o śc i
Zrobiono ostatnio ciekawy ekspe­

rym ent pedagogiczny: wypuszczono
na wolność dwie małpki i 4 młode 
jelonki. W pierwszym okresie sto­
sunki między młodymi zwierzątkami 
i ludźmi były pełne wzajem nej nie­
ufności i układały się na zasadzie 
wzajemnego szacunku — lec* na dy­
stans.

Do pewnym jednak czasie zapano­
wał* wielka przyjaźń. O wzajem­
nym czynieniu sobie przykrości, czy 
krzywdy nie ma mowy.

ZOO nie jest bynajm niej odcięte 
od miejskiej sieci wodociągowej

I Woda jednak ze stacji pomp jest o- 
ęzyszczona i chlorowana. Je st to  jej 
niewątpliwą zaletą — dla ogrodu 
jednak potrzebna jest woda t.zw, 
„biologicznie czynna", czyli pe pro­
stu  nięoc?ys?czana.

Studnią artezyjską, która dostar­
czała ZOO takiej wody przez d łu­
gie la ta , popsuła się. W ładze m iej­
skie uzależniają przyznanie fundu- 
sąów na reperację studni od sporzą­
dzenia kosztorysu robót, eo jest nie­
wykonalne, gdyż naw et najlepsi fa­
chowcy nie mogą określić eą studni 
dolega.

Jeżeli nie uda się w ybrnąć z tego 
błędnego koła — ZOQ_,będ»ie m u­
siało uruchomić specjalną pompę i 
czerpać wodę a Wisły, Będsłe to  n a ­
turalnie kosztować dużo więcej, (pa).

CHMD
NTIC 
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„ATLANTIC” (Chmielna 33): „Rosan- 
$ 3 . ł  toi|*JC Ó w ". Pocz. 15, 17, 21.

„A K TU A lłiO & CI”  (w kinie Syrena): 
o* Unia 35.7 *»wie»zan« aa  okrea letni.

mAKTUAINUM U’' ą in ie  S ty low y):
ty *40 jeflep seąns 9 §fQĆU. XX. Nowy pro­
gram aktualności nr 40.

„PALLADIUM" (Złota 7/4); „W pogoni 
aa m eann", coet. seansów; H,3Q, 19,15, 
2J,30, D la Ztr. Zaw. godz. 17.

„POLONIA” (MarszaUt. 56) „Czaro- 
flłieJeki k eria t" . Poca. eeanaów 15. 18, 81 
i 2w , Za w, gna*. 13.

„KTBKNA”  (Inżyn ierska  2 ): „D usza
C zarnych". Poee. godz. 15, 17. 91. D la 
tor, kaw, 19,

„STYLOWY”  (Mąrsjaiąowaka UJM
„Chlapie* * o r to ta ie s c ia " .  Pocz. 13, 15, 
17, 2 t, Dla J5w. 2aw . 19.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „M ali d e tek tyw i” . 
Coda. 16. 17, 91. D la Źw. Zaw. 19.

OGŁUSZENIA OROBn E

Liceum
Administracji Fiuansomej

M inisterstwo Skarbu urucham ia 1 
września 1943 r, pr*y Szkoła im, Ro- 
eslerów w  Warszawie przy ul. No* 
wogrodzkiej Nr 58 Państwowe Li­
ceum Adm inistracji Finansowej o 
dwóch oddziałach: I) dla młodzieży 
— z program em  nauki 38 godzin ty-
godniowo przy czym kurs trw ać bę- p o k o i pray rodzinie. -Dobra zaplata, 
dzie Z lata oraz 2) dla pracowników Poszukuj* cicha, młoda panna. Otarty 
urzędów skarbowych i instytucji fi- "a °1Wna' '  ' 
nansowych z program em  nauki 24 
godziny tygodniowo; kura trw ać bę­
dzie również 2 lata.

ZGUBIONO kartę rejestracyjna IUCU W ar 
azawa, K rąft Jan. 65X2
bNlKW AżklASl zagubiona kartę reje- 
Btrauyjn* RKU na nazwisko Bartniaki 
8tanislaw, Pierlawfca, pow. Działdowo.
   6489

Urbanowicz, Marszałkowska 1 
6472

g a g m n r T i w T s B s m r B i s r f ? ^
LeL*»ia. kdiWA- D r. med. P io tr  

ZALESKI (daw niej P rzychodnia  — S ena­
to rsk a  28/30), obecni* P u ław sk a  t .  5426

C 4 M7 SAL 
e s « * »
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Centralne Biure Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „Wiedza" Oddalał w Warszawie, Al.
Agentury miejskie; Al. Gen. Sikorskiego 1S—

L. UrOaąowiCL ąklep i  mat, pięto,
d*a" w Folzec, Peleka Ageneja P ra ,

sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W w:
oddtialy P, Ą. P,

W iedza"
[lam W w* Ul. Mtódz. J ygoaięw iaAskiej 11. wszystkie 
, Biuro O S '0żz«ń „G atte ln ik "  -  C en tra la  u  p a -  

.  .  M arszałkow ska 9/5. Poznańska 33. T argow a 47, 
„W olność" -  W»jw»awa. AJ*rsaalk*w*ka tó! Sp. AS«5L" x,prŁ‘ "'w*-i, ”i ł ' uS" Ul. Źlota 4. giurp Oglqgzefi TiofU {ąetf**żek W*r»«*wą. Wipóln* 50, teł. *#5-^

żzyńskiego 16 i
, w Ppisce, 

oddziały

B—86558 Drak. 8# . Wpdnwa. „W iedza" - r  „ ttsb o tsik ” nr a



Btr. 6 R O B O T N I K Nr. 228

Zielona Góra —miasto winnic 
i kominów fabrycznych

W alno  p rzesu w a  się poc iąg  poś i P o c iąg  jed z ie  ta k  pow oli, że odno-
p iisz n y  B rześć  — L eg n ica  p rzez  jsi się w rażen ie , że w łaśc iw ie  s to i w  
m o j t  ko le jo w y  n a  O drze ko ło  sta-1miejscu. P rzesiew am y się  p rzez  naj- 
cji P om orsko . Z a  o k n em  p rzedzia-1bardzie j zn iszczoną podczas d z ia łań
łu, poprzez  że lazn e  k o n s tru k c je  w ią ­
z a ń  m o stow ych  w id ać  fa le  sp o k o j­
nego  n u r tu  O dry , lśn iące  w  p o to ­
k ach  p ro m ien i słonecznych .

Ś ro d k iem  k o ry ta  rzecznego  p ły ­
nie ho low nik . P ió ro p u sz  cza rn eg o  
d y m u  o k a la  n isk i kom in . A  d a le j 
z łączone n ap rężo n y m i lin a m i su n ą  
k o ły sząc  się n a ła d o w a n e  aż po  lin ię  
w odną  b a rk i i szku ty .

w o jen n y ch  część m o s tu . U śm iech a ­
ją  się do nas ro b o tn icy  i k o le ja rze , 
z a tru d n ie n i p rz y  odbudow ie. O b n a­
żone to rsy , sipocone tw arze , św iad ­
czą o c iężk iej z a is te  p racy . T u , w  
zn o jn y m  tru d z ie  — zdobyw a się 
ch leb  pow szedni.

P rz e c ią g ły  gw izd lokom otyw y. 
Szybkość  zw iększa  się i p o  k ró tk ie j 
jeźdz ie  s ta je m y  n a  d w o rcu  w  C zer-

S y k  a u to m a ty c z n y c h  ham u lców , i W ieńsku. J e s t  to  w ażn y  w ęze ł k o le ­

jow y  sk u p ia ją c y  dw ie  m a g is tra le  
w iodące  p rzez  K ro sn o  O d rzań sk ie  
do G ub ina  n a d . g ra n ic z n ą  N y są , o- 
r a z  p rzez  Z ie loną  G órę do  L egnicy . 
P a ro w ó z  p rz e ta c z a  sk ła d  po c iąg u  n a  
d ru g ą  s tro n ę  p e ro n u  i p rzez  p a g ó r­
k o w a tą , p e łn ą  zag a jn ik ó w  i pól 
okolicę m k n ie m y  ju ż  b ezpośredn io  
do Z ie lonej G óry  —  duchow ej s to li­
cy Z iem i L u b u sk ie j, m ia s ta  w inn ic  
i  fa b ry czn y ch  kom inów .

T o  o s ta tn ie  o k re ś le n ie  b rzm i t r o ­
chę fan ta s ty c zn ie , p ach n ie  b lu ffem . 
O kopcone k o m in y  fab ry czn e  i so ­
czyste  z ie lone  k iśc ie  w in o g ro n  — to

$ ar»a r t

Olimpiada od strony kuchni
Anglicy po trak tow ali  Igrzyska hand low o
Polacy w iele się nauczyli 
i nawiqzali liczne kontakty

b iegunow e d w a po jęc ia . Lecz p oby t 
w  Z ielonej G órze w  ca łe j rozc iąg ło ­
ści o k re ś len ie  pow yższe po tw ierdza .

,,W agm o“
T uż p rzy  d w o rk u  ko le jow ym  

d o m in u ją  o g rom em  sw ych  h a l 
fab ry czn y ch , dźw igów  i p rz e ­
su w n ie  Z ao d rzań sk ie  Z a k ła d y  B u­
dow y M ostów  i W agonów  zw an e  w  
sk ró cen iu  ,,W agm o“, z a tru d n ia ją c e  
p rzesz ło  d w a  ty s iące  p racow ników .

Ig rzyska  o lim p ijsk ie  w  L ondynie 
m am y  ju ż  poza sobą. Z an im  rozpocz­
n ie  się p lanow a p raca  n a d  przygo to ­
w an iem  ekspedycjii n a  XV Ig rzyska 
w  H elsinkach , trz eb a  podsum ow ać i 
ocenić nasiz udział w  O lim piadzie w 
Londynie. N ależy w yciągnąć w łaśc i­
w e konsekw encje  ze w szystk ich  zda­
rzeń  londyńskich , odpow iednio  z a n a ­
lizow ać n ab y te  bogate  dośw iadczenia 
i n ie zw lek a jąc  p rzy s tąp ić  już  dziś 
do opracow ania now ego p ro g ram u  
p rzygotow ań olim pijsk ich . O m ów ię, 
niu ig rzysk  londyńsk ich  w  ogólności, 
a naszego udziału  w  szczególności, 
by ła  pośw ięcona w czora jsza  k on fe­
ren c ja  p rasow a w  G U K F z  udziałem  
przew odniczącego ZM P gen. Z arzyc­
kiego, k ie row n ika  po lsk iej ekspedy­
cji londyńsk iej.

Po  zag a jen iu  k o n fe ren c ji p rzez  
dyr. K uchara , gen. Z arżyck; rzucił 
snop  św ia tła  n a  k u lisy  londyńskiej 
O lim piady. O kazało się, że ahgielsks 
K om ite t O lim pijski, jak o  gospodarz 
i o rgan iza to r Ig rzysk , p o trak to w a ł je 
zby t sucho, fo rm alistyczn ie  z w a c a -  
jąc  głów nie uw agę n a  han d lo w ą sitro 
nę tego św ięta  sportow ego całeg 
św iata. W L ondyn ie  n ie  po trafiono  
stw orzyć odpow iedniej c iep łej a tm o ­
sfery , czysto spo rtow ej, jak ą  w in n a  
być p rzes iąk n ię ta  O lim piada  w  m yśl 
założeń ją j tw órców . Ten form aH sty- 
czny "stosunek do zaw odników  p rze­

jaw ił się w  zak w ate ro w an iu  rep rezen  
tan tów  o lim pijsk ich  w  różnych dz'e.- 
nćcach j u tru d n ian iu  zaw ieran ia  bi ż 
szych k o n tak tó w  i m ożliwości zży­
cia się poszczególnych ek ip  i zaw od­
ników , dale j — w  licznych n iedoc;ąg 
nięciach o rgan izacy jnych , ja k  np. w  
zestaw ien iu  złego kom pletu  sędziow - 

' sic i ego w  boksie, w  ce low ym  ro zs ta ­
w ien iu  d ru ży n  w aterpoolow ych , by 
zapew nić drużynom  anglosaskim  
dojście do fina łu .

M imo n iep rzychy lnych  w arunków , 
naw iązaliśm y n a  m iejscu  ścisłe sto 
sunk i z p rzedstaw i ciel am.-; p ań stw  de 
m o k rac ji l-udowej, z k tó rym i omówio 
no szereg  w spólnych  sp raw  |  uzgod­
niono sp o tk an ia  na n ajb liższą  p rzy ­
szłość. R ów nież om ów iono spo tkan ia  
n a  przyszłość ze Skandynaw iam i.

W iększość m edali zdobyły k ra je , 
k tó re  w ca le  w o jny  nie przeszły, 
w zględnie w o jn a  o ta r ła  się ty lko  o 
nie, nie pozostaw iając  trw alszy ch  śla 
dów, a w ięc USA, Szw ecja, W ęgry, 
W łochy, T u rc ja  i C zechosłow acja.

D użą w agę przyw iązyw ano w fcf ?• 
la c h  sportow ych  do o b rad  m iędzy na­
rodow ych K ongresów  S p o rtow y /h  
Tym czasem  K ongresy  w większości 
p rzedstaw ia ły  w idok osobliw y, jeśli 
nie w ręcz groteskow y. Wielb." IzJłł- 
nc- dyskusje  pośw ięcano spraw om  
nieisto tnym , fo rm alnym , a is to - .e  
sp raw y  zała tw iano  w  k u lu a rach , w

N a  to ra c h  fa b ry czn y ch  stojąc d łu ­
g ie  szereg i s re b rz y s ty c h  w agonów  
c y s te rn  w y p ro d u k o w an y ch  w  ty ch  
za k ła d a c h , oczeku jąc  n a  p ró b n ą  
jazdę .

W m o n tażo w n i w re  p ra c a  przy  
k o n s tru k c ja c h  części m ostow ych , 
p rzeznaczonych  w łaśn ie  d la  odbu­
dow y m ostu , po k tó ry m  p rze jeżd ża ­
liśm y  p rzez  O drę.

O podal zak ła d ó w  p a rk  „,W agm o“ 
z bo isk iem  sp o rto w y m  d la  fabrycz- 

gromie rodzinnym , złożonym  z dele- n eS ° k lubu , o raz  m a low n iczym  sta - 
gatów  anglosask ich  j p ań stw  E ur >: y ,w ®m - C ien is ta  a le ja  w iedzie do 
zachodniej. Szerm ow ano obficie ha- ś ró d m ieśc ia . P o  obu  s tro n a c h  pięk- 
słem  „że sport to nie po lityka" , a ; n e  w iHe- N a  jed n e j n a p is . „S w ietli 

(jed n ak  w yelim inow ano p rzedstaw i- !ea W agm o . T u  p o  całodz iennym  
cieli Iz rae la  j południow ej K orei od b u d z ie  p raco w n icy  zak ła d ó w  znaj- 
udzizłu  w Igrzyskach  i federac jach , .d u ją  ro z ry w k ę , tu  odbyw a sw e pró- 

Po przem ów ieniu  gen.- Z arz y ck ie g o  I k y  chór, i a m a to rsk i zespó ł tea  
— dalszych w y jaśn ień  udzielali jtr a ln y  i tu  m a ją  sw ój kąc ik  robot- 
ćiłonkow ie  k ierow nic tw a ekipy — . nicy-szachiści.
dyr. inż. P rzew orsk i, dyr. Foryś, I D a le j g m ach  T e a tru  M iejsk iego , 
pik  Szem berg, płk. C zarnik, p ik . u d z ie la jący  ch ę tn ie  gościny  zespo  
G órny, m jr. B e tte r  j ob. Je liń sk i. Z łom  zaw odow ym  i m ie jscow ym  a rna  
inform acją iin -̂ P rzew orsk iego  o k a z a -!to rom . A fisze g ło szą  w ła śn ie  w ystę- 
łc się, że pozycja  P olsk i w  F IF A  b y - jpy  b a le to w e  Zizi H a la m y  i śp iew a­
ła bardzo silna, inim o że nie m o g liś - 'c z e  H a n k i B rzez iń sk ie j, z a p o w ia d a ­
m y się poszczycić w ysokim  pozio- j j  się  z aś  „C zte ry  A sy". N ap rzec iw ko  
m em  naszego p iłkarstw a. O dnowiono k in o  „ N y sa"  cieszące się zn aczn ą  
w szystk ie s ta re  k o n tak ty  m iędzynaro  [frek w en c ją  rzeszy  robo tn icze j, dzię 
dowe ( naw iązano  now e. J e s t  w ie le !k i zniżkom  uzyskanym  przez KĆZZ. 
k ra jó w  chętnych  do rozeg ran ia  z j R ńt;h liw a , h a n d lo w a  u lica  p row a
narrw meczów. Poziom  tu rn ie ju  p ił-  , . j  , „  . ., , • . . . .  . * 1 dzi p ro s to  do ry n k u . R zu ca ją  się wkarsk .ego  na  O lim piadzie był o  t - 1 ,  . „ .  _  „
dzo w ysoki, p rzew ażał system  V M .joczy g u sto w n e  w y s ta w y

Płk. C zarn ik  om ów ił spo rt pIęs I w szystk im  ud erza  w ie lk a  Uosć skie-
ci ar* ki i szerm ierke podkreśl o i a r że pow  spółdzielczych  „R o b o tn ik a  ,

® f  l ,  pod*u  eśIail4C' [PCH, D om u T o w arow ego , o raz  spół-po z. om czołow ej k lasy  sz e rm ie rc z e j! , . . .  , • , .... ,
obniżył sic, na to m ias t poziom ogólny w ydaw n iczych  „W iedzy i
podniósł się. Z daniem  m ów cy n a s i ! ” Y a  .
bokserzy odnieślj duży sukces ; w ’e- 1
le się nauczyli. T eraz  przyjdzie  kolej
na n a u k ę  sędziów, k tó rzy  będą m u

N ow y Świat w  nowej szac ie

WM

O b ecn e  s ta d iu m  re k o n s tru k c j i  p a t a t u  Z a m o y s k ic h ,  p r o w a d z o n e j  ściśle  
wg. p ie r w o tn e g o  w yg lą d u  b u d y n k u .  M ie śc ić  się w nim b ę d z ie  Izba

S k a r b o w a

A o z m o w v  «  muzyce (i)

Występy O pery Poznańskiej 
.Carmen"

siei; nauczyć sńę now oczesnego sę­
dziowani.?, p"zestrzegać czystości 
w alk  i o stro  reagow ać na każdą  p ró ­
bę n ieczystej w alik l 

P o  w y jaśn ien iach  w  sp raw ie  le k ­
koatle tyk i, ' p ływ ania, g im nastyk i i 
k a ja k a rs tw a  Odbyła się dyskusja.

(Ltn)

Elita polskiego pięściarstwa 
walczy o medale w  turnieju Zw. Zaw.

Ponad 100 bokserów
zobaczym y pa kortach „Legii"

D ziś na korcie centralnym WKS Legia rozpoczyna się turniej bok­
serski wchodzący w skład Igrzysk Sportowych Zw. Zaw. Na ringu 
spotka się ekstraklasa naszego pięściarstwa, z olimpijczykami Kasper- 
czakiern, Bazarnikiem i Chychlą, nic więc dziwnego, że impreza wzbu­
dziła w Warszawie olbrzymie zainteresowanie. Po raz drugi w tym ro­
ku stolica ma możność oglądać wszystkich niemalże czołowych polskich 
bokserów, turniej bowiem obesłany imponującą liczbą ponad 100 zawod­
ników będzie niejako powtórzeniem kwietniowych mistrzostw Polski.
W wadze muszej Kasperczak pow i­

nien bez trudu zdobyć złoty medal 
(zwycięzcom w poszczególnych kate­
goriach będą przyznaw ane medale tak 
jak na O lim piadzie), jako zadośću­
czynienie za londyńskie niepowodze­
nia. Teoretycznie nikt z przeciwników 
Poznaniaka nie może mu zagrozić, 
ale niespodzianki są możliwe, "zwłasz­
cza, że turniej trw a cztery dni, a o 
kontuzję nie trudno. Z  ciekawością o- 
czekujemy w tej wadze w ystępu mło­
dego Kargiera.

Jednym z najbardziej atrakcyjnych 
spotkań będzie walka Bazarnika z 
Grzywoczein w koguciej. O baj Śląza­
cy są murowanymi finalistam i i nie 
ma mowy aby ktoś inny zagarną! zlo­
ty, czy srebrny m edal Do brązow ego 
pretenduje Brzózka, który w ostatnich 
spotkaniach dowiódł że należy mu się 
trzecie miejsce.

W  wadze piórkowej faworytem jest 
‘ "atloch, który wspaniałym spotka­
niem z Antkiewiczem na indyw idual­
nych m istrzostwach Polski pozosta­
wił po sobie w W arszawie jak najlep­
sze w rażenie. Zagrozić Ślązakowi mo 
że jedyne Syntonowicz. W rociawia- 
ń n  przed parom a miesiącami s ta r to ­

wał jeszcze w koguciej i jeżeli swe 
umiejętności przeniósł o jedną wagę 
wyżej spotkanie jego z tw ardym  M at- 
lochetn może dostarczyć widzom n e  
jednego dreszczyku emocji.

Żurawski, który już zdążył się w y­
leczyć ze złapanego na francuskiej 
wyprawie tyfusu i na treningach w y­
kazywał zupeltfe dobrą formę preten­
duje do złotego rnedala w wadze lek­
kiej. Nie wydaje się aby W arszaw ia­
nin napotkał groźnego przeciwnika.

Olimpijczyk Chychla ma prawie w 
kieszeni tytuł m istrzowski, jeśli cho­
dzi o  drugiego do walki finałowej, 
najpow ażniejszym  kandydatem  jest 
Wikłiński. D użo jednak zależy tu od 
losowania, tym bardziej że Paliński i 
Kula dorów nują klasą W iklińskiemu i 
też mają ochotę na drugie miejsce w 
półśredniej.

W w adze średniej brak  dwóch asów 
Kolczyńskiego i Zagórskiego, jednak 
atrakcyjność spotkań w tej kategorii 
bynajm niej\n ie  maleje. Walki trzech 
młodych pięściarzy Cebulaka, Rajskie- j 
go i Trzęsow skiego powinny stać na ‘ 
zupełn e dobrym poziomie i dać odpo­
w iedź na pytanie, kto będzie następ­

cą „Kolki". N ajbardziej rutynowanym 
z. tej trójki jest T rzęsow ski, jednakże! 
ogólnie typuje s'ę na m istrza Cebuta-
ka, który na przedolimpijskim tu rn ie ju 's k ła d a ją c a  się  z p rzed s taw ic ie li

Z w y sm u k łe j, w ysok ie j, w ieży r a ­
tuszow ej d o m in u jące j nad  m ia s tem  
— w id ać  m alow n iczą , o ry g in a ln ą  
p an o ra m ę . L as kom inów  — to  ze­
spó ł fa b ry k  „P o lsk a  W ełna", z a p e ł­
n ia ją c y c h  C e n tra ie  T e k s ty ln e  m a te  
r ia ła m i odzieżow ym i. A d a le j —  k o ­
m in y  rem o n to w n i m aszy n  ro ln i­
czych, spo łem ow sk ie j fa b ry k i szczo­
tek , FM S, g azo w n i i Z ak ład ó w  Elner 
g e tycznych . P o za  n im i w d z ie ra ją  
się w  o b ręb  m ia s ta  i o k a la ją  jego  
p rzed m ieśc ia  z ie lone  w innice. W inna 
la to ro ś l  w s ła w ia  Z iilo n ą  G órę i 
s ta n o w i dum ę je j m ieszkańców . 
W łasne  n asze  fto lskie w ino. o raz  
„O woc p ły n n y "  — n a lew k i i sok i— 
zd o b y w a ją  ry n k i k ra jo w e .

Bastion gospodarczy
W m a ju  1945 ro k u  p rzy b y ła  tu  

p ie rw sza  p o lsk a  g ru p a  o p e ra c y jn a

t t

Kazimierz: — B ardzo dzięku ję  ci 
za zaproszenie n a  „Aide". P rzyznam  
się jednak , że te  p rem iery , n a s tęp u ­
jące  po sobie w  zaw ro tnym  tem pie, 
n ieco  m ęczą. „C arm en", „Tosća", 
„O niegin" i now y polski b a le t P e r­
kow skiego — i to  w szystko na  p rze­
strzen i p ięciu  dn i być m oże daje  ci 
jako  k ry ty k o w i ciekaw  m ateria ł 
do porów nań, u ła tw ia  w yciągnięcie 
ogólniejszych w niosków , — ale dla 
m nie, jako  p rzeciętnego  m iłośnika 
opery , je s t jak b y  na jad an iem  się na 
zapas, k tó re  może się skończyć po- J 
zornym  i n iezbyt zdrow ym  p rze je ­
dzeniem.

A leksander: — R ozum iem . M yślisz 
o s ta łe j operze w  W arszaw ie Nie 
w ystarcza  ci fak t, n iezm iern ie  w spie 
ra ją c y  optym izm , iż posiadam y już 
trz y  s ta łe  p laców ki operow e. Ta k tó  
ra  pow stan ie  w  W arszaw ie, p rz e j­
m ie ich dośw iadczenie. Łączysz za­
po trzebow anie  k u ltu ra ln e  środow i­
ska  z am bic ją  w y n ik a jącą  z zam iło- 1 
w an ia  do w ygody. B raw o! Jakżeż 

j zdrow y a rg u m en t w  akc ji upo­
w szechn ian ia  m uzyki.

Kazimierz: — I w  tych  w aru n k ach  1 
ja k  zabaw nie brzm i op in ia  o przeży-

w ład z  i u rzędów , o ra z  szczupłego 
g ro n a  k o le ja rzy , pocztow ców  i m ili­
c jan tó w . O d te j chw ili zaczę ła  się 
rep o lo n izac ja  m ia s ta , a  w  p a rę  ty-

w Łodzi dowiódł swych możliwości 
bijąc Zagórskiego, a przegryw ając po 
pięknej walce z Kolczyńskim.

W aga półciężka jest znów domeną 
Śląska. N ow ara pow ińen b e z  t r u d u  głodni później, gd y  n a p ły n ę ły  m a sy  
zdobyć m istrzostwo, do drugiego i robo tn icze  — Z ie lona  G ó ra  z o s ta ła  
trzeciego m ie js c a  pretendują Kotkow- w c ią g n ię ta  w  o rb itę  g o sp o d arczą  
ski i młody Rudzki, który zwyc;ęs-1 now ej po lsk ie j rzeczyw istośc i eko 
twem przez k.o. na eliminacjach przed \ nom ieznej.
olimpijskich nad wschodzącą gw a z d ą ! F a k t  ta k  szybk iego  w p rzęg n ięc ia
— Zagórskim zasygnalizował silny Jsi? w  służbę g o sp o d arczą  k ra ju , 
cios. Kompletny niemal że brak techni p rzez  u ru ch o m ien ie  pow ażnego  prze 
ki u tego boksera wskazuje jednak na m yslu . zaw dzięcza  Z ie lona  G ó ra  te j 
to, że srebrny medal przypadnie W ar- 'oko liczności, że  z a w ie ru c h a  w o jen n a  
szawianinowi |oszczędziła  je j szkód  w  bu d y n k ach ,

Jaskóła, Klimecki, Białkowski i S te c ,a  zn iszczone w 60 p ro cen tach  m a-
— oto czterech kandydatów do p ie rw -, szyny  i u rząd zen ia  fa b ty c z n e  dzięki 
szego miejsca w wadze ciężkiej. Ob-1 Pr a cy ro b o tn ik ó w  z o s ta ły  odbudo- 
sada jak na nasze słosunki doborow a, w an e  w  rekordow ym i tem pie , l o t e z

s te r t
ipty-

wierzymy więc, że na L eg:i pokażą 
oni dobry boks, a nie zapasy. Który z 
nich będzie najlepszy trudno pow ie­
dzieć, poziom jest zupełnie w yrówna­
ny-

O to pobieżny przegląd sił w tu rn ie­
ju bokserskim Zw. Zaw., teoretycznie 
wszystko jest na ogół jasne, ale cztery 
dni zmagań mogą przynieść duże ńe- 
spodzianki. (k)

ś\Viat p ra c y  n a d a je  to n  i c h a ra k te r  
m ia s tu , p rz e ła m u ją c  drobnom ie- 
szczańsk ie  p rze sąd y  n ie licznej bu r- 
iu a z ji ,  o ra z  w alcząc  z w stecznic- 
tw ern  m ie jscow ego  k le ru .

T ow . M esza  — b u rm is trz  m ia s ta  
pow iedzia ł t r a fn ie  ,że d z is ie jsza  

Z ie lona  G ó ra  to  gospodarczy  b a ­
stio n  Z iem i L u busk ie j.

mgir TURSKI MIECZYSŁAW

Szymura na ringu w  Londynie

Polonia (Bytom) a nie Piast (Gliwice) 
pływackim mistrzem Polski na r.1948
W e w to rk o w y m  n u m erze  „R o b o t­

n ik a "  p o d a liśm y  zn ie k sz ta łc o n ą  i 
m y ln ą , n a  sk u te k  d e fe k tu  te le fo ­
nów , w iadom ość  o zak o ń czen iu  m i­
s trz o s tw  p ły w ack ich  P o lsk i w e  W ro 
c ław iu .

W p u n k ta c j i d ru ży n o w ej ty tu ł tui 
s t r z a  P o lsk i n a  ro k  1948 zd o b y ła  
b y to m sk a  P o lon ia  p rzed  P ia s te m  
(G liw ice), zesz ło rocznym  tr iu m fa ­
to re m  B B T S (B ie lsk o ), P ogonią  
(K a to w ice ) , W a rtą  (P o zn ań ) i Gro-
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m em  (G d y n ia ) .
W o s ta tn im  d n iu  zaw odów  m łoda 

p ły w aczk a  B B T S  (B ie lsko ) B em ów - i 

h a  u s ta n o w iła  n a  400 m . st. dow . j 
now y re k o rd  P o lsk i w y n ik iem  !
6:22,0. N a  d y s ta n s ie  1.500 m . st. ; 
dow . panów  se n sa c ją  by ło  zw ycię 
s tw o  15-le tn ieg o  G rem low sk iego  .
(P o lo n ia—B y to m ) w  czasie  22:03,3. j 
R a m o la  zdoby ł jeszcze jed en  ty tu ł'j
m istrzo w sk i, zw y c ięża jąc  w b ie g u , f  ra g m e n t  w a lk i  ć w ie r ć f in a ło w e j  m ię d z y  S z y m u r ą  (po  lew e j)  i Cia.

z a k o ń c z o n e j  n ie z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  A r g e n ty ń c z y k a

ciu się opery. W chw ili aw ansu  k u l­
tu ra ln eg o  m as, k tó ry m  ta  fo rm a m u 
zyki je s t w  p rzy tłacza jącym  pro ­
cencie n ieznana, brzm i jak  n ieporo­
zum ienie lub  m onolog e lita rn e j g_ p 
ki. W chodzącym  na  a ren ę  pełnego 

! ku ltu ra ln eg o  życia m asom  trzeba  o- 
| perę  n iem al że odkryć.
| A leksander: — Je s te m  w iększym  
I pesym istą  od ciebie. Z najom ość re ­
p e rtu a ru  operow ego tzw. in te ligen ­
ckiego środow iska ogran icza się do 
n iew ielu  n a jp o pu larn ie jszych  pozy­
cji. Pow iedzm y szczerze, iż n ie zn a­
m y o lbrzym iej li te ra tu ry  operow ej i 
że do tychczasow a lin ia  rep e rtu a ro w a  
upaństw ow ionych  p laców ek opero­
w ych b ard z ie j nacechow ana je s t 
tro sk ą  o n iez rażan ie  sobie słuchaczy, 
niż o ich w ychow anie.

Kazimierz: — T w ierdziłeś p rzed  
chw ilą, iż należy się cieszyć, że w  
tak  k ró tk im  czasie zorganizow ano 
trzy  sta łe  p laców ki operow e.

A leksander: — Oczywiście. S 
o pery  po lsk iej pozw ala na o p ty ­
mizm. To, iż  naw iązano  do w ielu  
b łędów  przeszłości pozw ala by je 
nazw ać po im ien iu  i w  atm osferze 
najżyczliw szej tro sk i w yp rep aro w ać  
z rzeczyw istości.

K azim ierz: — Z aczynam y teo re ty ­
zować. C hciałbym  pom ów ić z tobą  o 
ty m  cośm y w idzieli i słyszeli.

A leksander: — O ddaję in ic ja tyw ę 
t w  tw oje ręce.
I K azim ierz: — A w ięc „C arm en",
I „Tosca", „O niegin"...
' A leksander: — Czy nie u tru d n ia ­

m y sobie dyskusji zby tn im  bogac­
tw em  tem a tu ?

K azim ierz: — Nie sądzę. D yskusja 
n ad  szczegółam i n ie m oże być p u n k ­
tem  w yjśc ia  do om ów ienia  jak iego ­
kolw iek  zagadnien ia . P rzyna jm n ie j 
na  dzisiaj pozostaw m y staw ian ie  not 
poszczególnym  śp iew akom -recenzen ­
tom  z p ro fesorsk im  naw ykiem . N ie- 
w y rów nana  skala  pan i X  i trem ole 
p an a  Y n ie  są n a jis to tn ie jszym  p ro ­
blem em .

A leksander: — Może m asz rację .
J  K azim ierz: — Dla m nie, p rzecię t- 
• nego m elom ana, opera  je s t w idow i­
sk iem  tea tra ln y m  organ izow anym  

I przez m uzykę. P las ty k , bale tm istrz , 
j nade w szystko zaś reżyser i dyrygent, 
| podają  sobie ręce w  w spólnym  w y- 
j sitku, rea lizu jąc  dzieło kom pozytora 
| i lib rec is ty  i — stw a rza ją  ram y. w 

k tórych  o rk iestra , chóry  i soliści 
w iążą w sposób organiczny sw ą sz tu ­
kę z w ym ienionym i p rzed  chw ilą 
e lem en tam i .w idowiska operow ego.

A leksander: — To bardzo  słuszne, 
co mówisz.

K azim ierz: — O pera, to  d la m nie 
I te a tr , te a tr  typu  specjalnego. T ea tr

plus m uzyka. Ale tak , by zw iązek 
ten w  konsekw encji dał ścisły stop.

A leksander: — M yśiisz o sty lu  w i­
dow iska operow ego. T rudny  to  pro­
blem  i o zachw aszczonej bardzo  tr a ­
dycji. P rzyznasz  chyba, jak  rzadkim  
zjaw isk iem  jes t dobre, stylow e 
p rzedstaw ien ie  d ram atyczne.

K azim ierz: — To niczego nie u- 
sp raw ied liw ia . P ro p o n u ję  pow ró t do 
k o n k re tnego  tem atu . Może „C ar­
m en"?

A leksander: —  Dobrze.
K azim ierz: — W spaniała  m uzyka i 

jakże  sceniczne lib retto ! K ażda re a ­
lizacja te j opery  m ogłaby być od­
k ryciem  now ego spo jrzen ia  na dzie­
ło nacechow ane sta le  od radzającą  
się ak tualnością . J e s t coś d z iw n e g o  
w tej b łyskotliw ej, u n erw ione j po­
łudniow ym  tem peram en tem  m uzyce 
i w  zgoła sensacy jnym  lib retcie . Mo 
że... jak iś  patos?

Aleksander: — D opow iem  tw oją 
m yśl słow am i N ietschego, k tó ry  jak  
w iesz przeciw staw ił „C arm en" w a­
gnerow sk ie j m etafizyce, dw uznacz­
nej bardzo  jeśli idzie o w alo r mo­
ra lny .

K azim ierz: — A to św ietne! W ła­
śn ie  „C arm en", k tó re j boha te rką  
je s t n iem al w spółczesny w am p, p ro ­
to typ  M arleny  D ietrich . I  na  do­
k ład k ę  to  urocze środow isko, żyjące 
w konflikcie  z w szystk im i p a ra g ra ­
fam i kodeksu'■'karnego.

Aleksander: — Je s t w te j operze 
ogólnoludzki trag izm  w p rzedsta ­
w ien iu  losu i zła. P rzez barw ność 
scenerii, poprzez sk rzącą  się. boga­
tą  m elodycznie m uzykę, m ów i do 
nas człow iek. Pogodna pozom ,u mu 
zyka i m roczny  fa ta lizm  losu w zru ­
sza słuchacza i budzi w  n im  w e­
w nętrzny  sprzeciw . I w  tym  sensie 
j - s t  „C arm en" op erą  głęboko m o­
ra lną .

K azim ierz: — S ięgnąłeś bardzo
głęboko i pozw ól niech odpocznę— 
Co pow iesz o p rzedstaw ien iu  Opery 
P oznańsk iej?

A leksander: — O strym  zakrętem  
zm ieniasz to r  rozm ow y. Pow ażny i 
rze te ln y  w ysiłek O pery  Poznańsk-e) 
poszedł w k ie ru n k u  odtw órczym  » 
n ie  tw órczym . W iesz dobrze j  ik 
tru d n y m  zagadn ien iem  je s t dziś ftu- 
b rze b rzm iąca  o rk iestra , nie z d iw i  
w ięc cię zbyt n ik le  b rzm iący  k w in ­
te t sm yczków. Z robiono chyba w szy 
stko, co było do zrobienia. C hóry 
brzm iały  często bardzo  dobrze. So­
liści byli n ie raz  ju ż  ty lko o k rok  od 
p rzekroczen ia  lin ii popraw ności- 
N ad op raw ą p lastyczną p racow ali 
in te lig en tn i p lastycy , cóż k iedy  zrea­
lizow ali sw ą koncepcję  z dala  od 
k lim a tu  „C arm eny". To, sam o doty­
czy choreografii. Dużo rze te lnego  
w ysiłku , w iele p rze jaw ów  ta le n tu — 
ale b rak  o rgan izu jącej całość w izji, 
brak...

K azim ierz: — ...reżysera.
Aleksander: — Tak.
K azim ierz: — A tw ój sąd  ostatecz­

ny: — czy p rzed staw ien ie  było złe?
A leksander: — A bsolu tn ie  nie. Po­

kazano nam  zbiorow y in s trum en t 
dostatecznie  n iem al czuły, by z a g r a ć  
na nim  „C arm en", o k tó re j m ów ili­
śm y. To je s t w ielk ie  i  godne pod­
k reś len ia  osiągnięcie tw órcy  O pery 
P oznańsk ie j, Z ygm un ta  L atoszew - 
skiego. A  brak i, o  k tó rych  by ła  mo­
w a to, jeśli m ożna tak  o k r e ś l i ć ,  
„choroba w ieku". Zw iązać, s to p i ć  
elem en ty  w idow iska operow ego ^  
organiczną całość, p rzyw rócić  „ tea­
tra lności" opery godność sz tu k i m  li­
że...

Kazimierz: — ...w Polsce ty lk° 
Leon Schiller. Dzień, w  k tó rym  jed­
na z oper pozyska jego w spółpracę, 
stać  się może da tą  podniesienia o p f ' 
ry  do godności p raw dziw ej s z t u k i ,  

godności u tracone j w  dużym  stopniń 
w  trudnych  la tach  w alk i o sw e p ra ­
wo do istn ienia.

TADEUSZ MAREK

•400 b i . s t  dow . w y n ik iem  5:35,4.
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